
m 295. in M »  28 Grudnia Czwartek.
W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8*/# rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
lwiętach.

C e o * :
W XBAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. —  kwartalna 4 tli 
W k ra ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. n>. k 

P r e * d p l a f a
przyjmuje s ię  w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  p rz y  Głównym Rynku N. 4 6 8  
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BióftA  e x p e d y c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a e y j n e  p i e n i ą d z e " .

R*t 1854,
P r z y j m u j ę  i i (

o o ło s z e n ła , rozp raw y , odbzw y wszelkiego rodzaju.
oonRsiRHiA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
o w i a d o w e i o a  tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp.

S *  o p ł a t ą
*  ’,ier ,la  petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne p. 

z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikaoyą na stępel rządowy. 
L i l l y

^ /r o n k o w a n e n ig ^ y ^  łif) wyjąwsry od stałych lub znanych korespondentów 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

O głasza jąc  p rzedp łatę  na pierw szy kw arta ł 
roku 1855 upraszam y jak  najusilniej szano­
wnych pp- Abonentów, o w c z e sn e  Z gła ­
szanie się , abyś ny zawczasu nak ład  dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosow ać mogli.

o g ło szen ieT r e n d m e r a t y
na kw arta ł I, to je s t na miesiąc S tyczeń7 
Luty  i M arzec r. i8 5 5  dla abonentów za ­
miejscowych z p rzesy łką  pocztowy z łr . 5  m 
k. D la miejscowych z łr . 4.

e&rafkow 21 grudnia.
Gazeta Powszechna Augsb. zam ieszcza 

depeszę gabinetu pruskiego z d. 7go gru­
dnia do posłów  swojego rzijdu przy dwo­
rach w Paryżu  i Londynie. D epesza ta 
brzm i:

P a tie  Hrabio!
O treynu łeś b y ł w swoim czasie wiadomość

0 depeszy, którą przesłałem  posłowi królew­
skiemu w Petersburgu na d. 21 października 
w tym celu, aby skłonić raz jeszcze cesarsko- 
rosyjski gabinet do bezwzględnego przyjęcia 4ch 
punktów przedłożonych mu prz^z nas i przez 
A ustryę za podstawę okładów , tudzież do o- 
swiad zenia się w tym duchu nietyjko wzglę­
dem nas ale i bezpośrednio w Wiedniu. W iado­
mo ci również P. H ab io , że w odpowiedzi na 
ten krok nasz, baron Budberg otrzymwł naprzód 
depeszę od hr. Nesselrodego, która go upowa­
żn ia ła  oświadczyć nam, iż Cesarz M ikołaj skłon­
ny jest w s ią ś ć  udział w uk ładach , w których 
z 4ch punktów wyjść miano.

W  owem więc oświadczani , cztery punkta 
nie były sformułowane w edług pierwotnego sw e­
go zredagowania. Depesza nadto rosyjska za­
w ierała  tak błędne pojęcia o położeniu Niemiec
1 ich atósunlów do Rosyi, żeśmy nie uważali
BR stosowne uwzględnić ją. O m e m  wyraziliśmy 
przed gabinetem petersburgskiem żal nasz t o dtt 
tego , że nie poszedł za nrszemi radami i że 
gabinetowi wiedeńskiemu d a ł swoje przyzw o­
lenie względem 4ch punktów; ponowiliśmy więc 
nasze naglące zaw ezw anie, aby zechciał uzu­
pełnić i zmodyfikować w tym duchu poczynio­
no nam oświadczenia. P oseł rosyjski w W ie­
dniu uskutecznił ten rozkaz za pośrednictwem 
noty z d. 28go listopada tu w odpisie za łączo ­
n e j, a hr. Buol odpow iedział na nią pod d. 3 0  
t. ro., jak z* łączory  tu allegat wykazuje, (pa trz  
Czas N. 2 8 9 )  Na rozkaz J .  K. Mci pospieszam 
p. Hrabio polecić C i, abyś te pokojowe oś wiad- 
czenia Ronyi podał do wiadomości gabinetu pa- 
ryzkiego (londyńskiego). Kolega Austryac»i pa­
na otrzym ał podobnsż zlecenie. P ołączysz przeto 
przedstaw ienia Twoje z jego przedstawieDismi, 
aby rosyjskie oświadczenie zalecić gorąco gabi­
netowi francuskiemu (angielskiem u) i skłonić go 
oo przychylnego przyjęcia.

Niechaj gabinet ten zw aży dobrze tgolne po­
łożenie i przekona się, iż nie ma bynajmniej 
powodu do nieufności albo do p zewidywania 
ukrytych myśli tam , gdzie chęć porozumienia 
powsze hna jest i szczera. Pojmujemy w zu­
pełności żądania do jakirh zmusza państwa za­
chodnie wojna ich z Rosyą; ale trudno nam u- 
w ierzyć, aby skór * Bosya przyjmuje bezw zglę­
dnie i nieograniczenie zasadę układów jaką nie­
dawno gabinety paryzki i londyński same poło­
ży ły , takow e chciały obecnie wzbraniać się iść 
*d ogą która nieuprzedzając zmiennych kolei koaa -------* •-------  -- -------
rzyści wojennych, przedstaw ia zarówno możność 
skrócenia morderczej walki przez położenie jej 
tamy umiarkowaną ale silną i w łasn ą  wolą.

Czyniąc zadosyć niniejszemu poleceniu przed­
staw isz p /n ie  Hrabio wysoką wartość, jak ą  J . 
K M. nrzy5p,ę®ui '5 do w8P®lneg° działania z mo- 
cJrstw am i europeiskiemi, a zarazem  w yrazisr 
panu Drouin d eL ’huys (lordow i Clarendon) go­
rące oczekiwanie z jakiem wyglądamy raportów 
względem rrzyjęC’* Twoich P - H r»bio przed­
staw ień w P arvżu  i Londynie. P roszę przy jąć itd.

y Manteuffel.

Gazeta Wiedeńska z d* 2 3 g o  b. m. za­
m ieszcza następujące rozporządzenie Mini­
sterstw a Oświecenia z d. I6 g °  grudnia r. b. 
Obowiązujące we wSzystkich krajach koron­
nych , mocą którego obwieszczają się naj­
w yższe postanowienia o organizacyi gimna­
zjów .

■j. C. K. Ap. M ośćnajw yżs*em własnoręczpem
pismem z d. 9  grudnia 1 8 5 4 r . ra czy ł powaiąść

do wiadomości doświadczenia przedłożone so­
bie W skutku najwyższego polecenia pod w zglę­
dem skuteczności tymczasowej organizacyi1 gimns- 
zyó w, tudzież potwierdzić połączenie istniejących 
dawniej dwuletnich kursów filozoficznych z gimna­
zjam i, a tern samem zatrzym anie ośmioletnich 
gim nazjów  wedle trybu naukowego obecnie 
w nich zaprowadzonego i z urządzeniami w o- 
góle teraz przepiianem i, o ile zmiany co do nie­
których punktów, nie są  oznaczone następnemi 
najwyższemi orzeczeniami:

1) Szczególna troskliwość ma być zwrócona 
na wyćwiczenie uczniów w języku łacińskim; 
propedeutyka filozoficzna ma być obszerniej ani 
żeli dotąd traktowana, i następnie stanowić ma 
ona również jeden z przedmiotów egzaminu doi 
rzałości.

2 )  Pod wsględcm  języka w ykładow ego, za 
głów ną służyć ma zasadę, iż w ykład  w szędzie 
i zaw sze ma się odbywać w tym języku, który 
najlepiej przyczyn ć się może do w ykształcenia 
uczniów; dla tego w każdej okoliczności używ ać 
należy języka z którym uczniowie są  obeznani 
i biegli, iżby mogli przyjmować w  nim naukę 
z zupełnem powodzeniem; tam również gdzie 
w skutku tego język niemiecki nie może być 
wyłącznym wykładowym, nauczanie po w szyst­
kich gimnazyach z wyjątkiem lombardeko -  we­
neckich, w miarę jak  to do gruntownego w y­
kształcenia pomocnem je s t, a  przeto w każdym 
razie w blassach w yższych , odbywać się ma 
*r języku niemieckim, który prócz tego we w szy­
stkich gim naeyich a naw et lom bardzko- w ene­
ckich winien liczyć się do przedmiotów obowią­
zujących. O ile się z powyższemi zasadami zgo­
dzić d a ,  inne również języki krajow e m ogą być 
używane jako wykładow e. W edle tego w łaśc i­
we przepisy w każdym razie co do każdego 
z osobna gimnazyum minister spraw  duchownych

oświecenia w ydać winien.
3 )  Celem posiadania stósownych książek 

naukowych, o ile takowych jeszcze ni dostaje 
dla niektórych przedmiotów lub k h s s ,  minister
s^traw duchownych i o św iecen i*  nakazał w y­
p ra c o w a ć  p re g ra m a ta  w  ten  s p n so b , a b y  ę ta le  
w nich w ykazane były  dążności, charakter i 
porządek nauczania. Nowe książki szkolne w y­
magają potwierdzenia ministeryum . świecenia, 
a z pomiędzy tak potwierdzonych książek, wy. 
bór pozostaw ia się nauczycielom co do ich uży 
ria , ale w taki lyJko sposób, aby w ciągu ja 
dnego kursu nau.ow ego w danym przedmiocie 
nie zaprow adzać zmiany książek szkolnych.

4 )  W  roku 1 8 5 8 ,  w którym istniejący plan 
gimoazyalny przeprowadzony będzie w zupeł­
ności w krajach koronnych niemieefco-słowiań- 
skich, a stosunkowo i w królestwie W ęgierskiem 
przez ciąg ośmioletniego kursu, ma być z go­
dnych zaufania i doświadczonych lid z i facho­
wy h rozmaitych krajów koronnych, tudzież 
z kilku professorów w ydziału złożona komissya, 
która siarannie spraw dzi skutki teraźniejszego 
urządzenia gimnazyów i wnioski swoje w zglę­
dem jakowych zmian przedstawi.

W  myśl tych postanowień, przy stopniowem 
urządzaniu i prowadzeniu edukacyi gimnazyal- 
nej w całem  państwie postępować się winno, i 
wymagane w tym względzie przedstawienia sk ła ­
dane być mają na tej podstawie.

Thun  w. r.

- , Wiedeń 25 grudnia.
n Półkownik Manteuffel widział się wczoraj z księ­

ciem Gorczakowem. U br. Buola miał pozawczora. 
długą naradę. Celem |ego misyi ma być otrzymanie 
pewnych objasmen nad traktatem 2go grudnia 
Prusy postrzegły, że w tym traktacie nie ma źadnój 
wzmianki o ich wyłącznych interesach. Chciałyby 
teras oświadczyć się z przystąpieniem w zamian za 
pewne tychże interesów uwzględnienie. Gabinet tu­
tejszy przychyla się do tego życzenia, i zdaje się, 
*e w Paryżu i Londynie podobnież o tóm myślą. Od­
łączenie się Prus od potrójnego przymierza jest tak 
niep #dobnew, jak niepodobnym osobny traktat mię­
dzy Prusami a Anglią i Francyą. Jak od poozątku 
wszystko szło jedną drogą, tak i dalej wszystko je­
dną i tą sarnę pójdzie. Pokój zależy nie od Prus, ani 
nawet od koalicyi czterech mocarstw, lecz od Rosyi. 
Ona sama tylko może ocenić konoesye, których się 
od niej Europa domaga, Ukaz zapowiadający 12te 
rekrutowanie, tudzież podniesienie półków do 8 aiu 
batalionów, są dostateczną dla przyszłości ska- 
*ówką.

Z Krymu nio nowego aż do 16go L m.
Jen. baron Hess ma wyjechać do armii koło d. 

l5go p. m.

lo r e ip o ilc ic y t  Cim h
W i e d e ń  23 grudnia.

® W ielu mniema, że w wykładzie i określeniu 4ih 
punktów Austrya nie będzie w zgodzie z Francyą i 
Anglią i £e nawet potrafi się od nich odłąnzyć. Na 
czem się opiera to mniemanie? Na opinii tych któ­
rzy myślą, ie  traktat 2zo grudnia nie jest dla Au- 
stryi obowiązującym po zagranicą 4ch punktów- 0 -  
cememe bliższe tego traktatu i okoliczności, w któ 
rycn został zawartym, wystarczają do zbicia tego 
mniemania. Gabinet tutejszy podpisując ten traktat 
wiedział tak jak wiedziały gabinety paryski i lon­
dyński, o co szło na teraz i na przyszłość Powiedzia­
no mniej niż wiedziano, dla wspólnie obrachowa- 
nych względów. Co do wykładu 4th  punktów, mnie 
się zdaje, że narady teraźniejsze między hr. Buolem, 
baronem Bourquenay i lordem Westmorland, ścią­
gają się tylko do szczegółów i do ewentualnój egze- 
kucyi. O przystąpieniu Prus do traktatu 2 grudnia 
nik^ tu nie wątpi. Ks. Gorczakow widuje często hr. 
Arnima, lecz z hr. Buolem nie ma od dni kilkunaslu 
żadnej komunikaoyi.

Pogrzeb jenerała angielskiego Du p]at odbył się 
dzisiaj o 2giój godzinie z wielką parad. Znajdowali 
się na nim wszyscy jenerałowie austryaccy będący 
w Wiedniu, jenerał francuski de Latań* i wieli ofi­
cerów tureckich. Syn zmarłego kapitan i adjutant 
księoia Alberta szedł za trumną.

Berlin 24 grudnia, 
f  Dzień dzisiejszy jest dniem gwiazdki. Kto kie­

dy w dniu tym przebywał w Niemczeoh, mianowicie 
w krajach protestanckich, ten wić, że wszystko, oo 
się nazywa państwem, rządem, polityką, sprawami 
publicznemi, nie ma w tym dniu żadnego dla nikogo 
znaczenia; żs myśl każdego człowieka, począwszy 
od monarchy aż do ubogiego wyrobnika, utonęła 
w dniu tym w łonie familii, krewnych i najbliższych 
irzyjaciół, którzy zbierają się na wspólny obchód 
uroczystości gwiazdkowćj. W nie?, jak nowo naro­
dzone dzieoiątko Jezus wBetleem, dzieci pierwsze 
zajmują miejsce. Dla nich stawia się na ziemi lub ns 
ziole drzewko sosnowe lub jodłowe, obwieszone 
z góry do dołu różnego rodzaju cackami, błyskot- 
iami, łakociami, oświetlone rzęsisto drobnemi świecz­
kami, otoczone stoliczkami, na których dla każdego
s* osiedl, inłoJssyob i Haramy oh, mlaioaa am TÓiaoao
rodiaju podarki, do zabawy dla jed n ych , do użytku 
dla drugich. Gdy w szystko gotow e, otwierają drzwi
przybocznego pokoju, i zebrane towarzystwo fami­
lijne, z dziećmi na czele, wchodzi do przybytku 
szczęścia, napełniając go wykrzyknikami podziwu, 
radości, dziękczynienia, niekiedy i łzami rozrzewnie­
nia. Jest to najpiękniejsze święto, które w Niemczech 
obchodzą, święto patryarchalne, w kłóróm i o cze­
ladzi i sługach nie zapominają, święto chwilowego 
zapomnienia przeszłych i obecnych goryczy, święto 
nadziei pogodniejszego życia. Gdyby w dniu tym 
jaki tatar doniósł powtórnie o wzięciu Sebastopola, 
lub *e Sułtm turecki przeszedł z ludem swym na 
wiarę fhrześciańską, nikłby na to nieuważał, a naj- 
mniejby dozwolił sobie uszczerbku w fimilijnóm za­
jęciu. yy lokalach publicznych nie znajdzie w wie 
czornyoh godzinach dnia tego żywej duszy. Dzien- 
n! Ieią nietknięte na stołach i w szafkach. Nikogo
010 Lytai 0 wi8domości- Nikt nic nie wie. Na odpo­
wiedź otrzymasz pytanie, jeśli nie masz włssnój fa- 
muii i dzieci, gdzie wieczór przepędzisz? Jeśli nie 
w|es*> zaproszą cię. Opuiz zone jo  człowieka zale- 

znalazłbyś* w mieście. Jest to więo święto i go­
ścinności, którą cywilitacya coraz więcój z domu 
swego wypycha. Możecie więc sobie wyobrazić, że 
ni*fatw0 i mnie, ulegającemu dobrowolnie czy z mu- 
su panującemu zwyczajowi, pisać w dniu tym poli- 
tyozną korespondencyą. Leoz powinność przede- 
wszystkidm. Odczytałem jak każdego dnia wszystkie 
dzienniki. Możnaby z obfitych wiadomości złożyć 
ITram i  korefP°?d«ncyj, nacieszyć się, nagniewać 
iwnnin- łl0'> z nPoru fałszywych opinij, z na- 
jednak* P°w*ar*anych bez końca absurdów. Niema» 
d« k ani do radości, ani do gniewu, ani

niiooru. Piszę jakbym odprawiał zaciąg w wilią 
B°2“go Narodzenia. “ ’

Rząd rosyjski zrobił pewne koncessye w pogra- 
nicznym handlu dla poddanych pruskich. Rozporzą- 
dzeme dotyczące datuje z d. 19 b. m. a oparte jest 
!‘\ ' e«kr,pcie komisyi rządowej spraw wewnętrznych 
Królestwa Polskiego z dnia 30 listopada. Konoesye 
wzmiankowane obejmują: 1)  podwyższenie komory 
celnój w Osieku i w Modrzejowie tymczasowo na 
dwa lata do klasy komor drugiego i trzeciego rzę- 
du» 2)  nadanie komorze Lubicz, zamiast na 5 zi- 
mowych miesięcy, na rok cały, prawa pobierania 

od towarów kolonialnych; 3) oznaosenie w ga- 
>ernii radomskiej miasteczka Czeladź i wsi Gniazdo- 
wo za punkta przejścia dla mieszkańców pograni- 
cznych, przybywających z Prus do Królestwa i od­
wrotnie; 4) dozwolenie wprowadzania artykułów 
przemysłu rolniczego z Prus do Królestwa przez o- 
statni z wyłój wymienionych punktów przejścia; 5) 
dozwolenie przyjmowania na komorach Królestwa 
kurantowój monety */a */s ktdrój nie należy

zapewne omyłka, bo tego rodzaju monety w Pru- 
siech niemasz. Zaszła także zmiana na pograniczu 
prusko-polskiem we względzie wzsjemnój dostawy 
wychodźców, traktatem kartelowym nakazanój. Da­
wniej tylko w Ostrowie i Inowrocławiu znosili się

Z J S 3 E U T 1 Z ?  pOWi,Mw do granic królestw.

NPan powołał na członka dożywotne,** r Ł 
» » » ) br. Macieja M ieli,ń ,k i.,o  ,  C h o c i , '7  k ,„ l

biów W. Ks. Poznańskiego. Pozostaje jeszcze czie- 
rech kandydatów niepotwierdzonych. Dwóch z nich 
otrzyma potwierdzenie w krótkim czasie, na miejsce 
dwóch innych nakazane będą wybory nowych kan­
dydatów.

Poseł Cieszkowski obrany został członkiem ko­
misyi wyznaczonój do zdania sprawy z projektu do 
prawą nadającego nowe nazwy obu izbom i sejmo­
wi. Szanowny poseł jest już członkiem komisyi fi- 
nansowej, nadto wiceprezydentem jednego z wydzia­
łów. Widać z łe g o , jakiego znaozenia rodak nasz 
używa w Izbie.

W nocy' z piątku na sobotę mieliśmy tu prawdzi­
wie orkaniozną burzę, z deszczem i wiatrem. Szko­
dy w mieście dość znaczne, mianowicie w budach 
jarmarcznych, zalegających znaozniejsze plaoe. Dnia 
następnego niebo było pogodne, wiatr ulice wysu­
szył, ruch w mieście był niezmierny, bo to ostatni 
dzień przed gwiazdką, a od dwóob tygodni nie było 
dnia bez deszczu. 1

Dzienników nie będziemy mieli przez trzy dni 
Xationalzeitung  tylko zapowiada, że i jutro wyi- 
dzie.

u  | j  „  _ P a r y ż  20 grudnia.
Mowa lorda Russell jest uważana za dowód, ie  

większość gabinetu angielskiego jest niezadowolona 
zwarunków pokojowych jakie zajmuje w sebie tra-
ktai * dnia 2go  b. m. i  ż e  radaby była, aby traktat 

w \  b ez*"*oozn9 w rjnę i redukcyą R >_
j  o i usposobieniu miał przybyć do Paryża 

lord Palmerston, ale miał się dać przez CesarzI dn 
umiarkowani, nakłonić. Anglia ma ogrom interesów 
które ją  prowadzą do wojny na śmierć; marsz ie- 
nerała Porowskiego w Chiwie nagli ją i nienokoi 
ale Napoleon III ma inną metodę działania i ta me­
toda przemogła. L  Empire ćes t la paix, powie- 

" I ’ * t0/ ł r a odbiorii ootatecsni Epraw-
Ł  J # n r J a fr8,nCU„*k ie  “ 8nt  nad  D rw iną  i Dnieprem. Obecnie cały Paryż wierzy źe fp*an
chce pokoju dla wystawy przemysłowój,’ dla możno­
ści upiększenia Paryża itd. itd. Wojna zbawS cM - 
sto narody.... Anglicy nie obrazili się za złsgodze-

CP r0U9hness’ #le CIUJ9, że dyrekoya polity­
czna Europy przesuwa się powoli z Londynu do 
Paryża. Parlament złożył podziękowanie dzielLi ar 
mu francuzkiój w Krymie ze wzruszeniem jakie 
rzadko parlament przedstawia. D’Israeli zarł,feB/  
z radości i wdzięczności i było nad czem zapłakać
Sn nTo|0nnep er*.WO An*Iii ‘ Francy« prowadzi do ocalenia Europy i tryumfu cywilizacyi nad bar­
barzyństwem. Dzisiejszy Monitor składa podzięko-r,Ti zgss*-' ““““i

Anglia popiera ciągle wojnę z zaciekłością, jakiój 
me dała dotąd przykładu. Za pierwszego Cesarstwa 
popierała ją arystokracya angielska, a tera. popiera 
ją mieszozaństwo. Projekt rekrutowania cudzoziem­
ców oburza patryotyzm Anglików i sprzeciwia się 
interesowi mieszczaństwa. Kwestya ta jest walniej- 
szą dla Anglii niż się wydaje, i obchodzi tak poli­
tykę zewnętrzną jak wewnętrzną. Anglia lęka się, 
aby legion cudzoziemski, złożony z Niemców, nie 
był narzędziem polityki dworskiój, zdawna przeciw- 
nćj wojnie. Hr. Derby zawołał: „jeżeli chcecie le­
gionu cudzoziemskiego, nie możecie go formować 
J . 5 * tych, którzy się steli najpierwszą ofiara Rn 

syi. Pod względein polityki wewnętrznój, kwest*' 
Logionu cudzoziemskiego jest jeszcze ważni* ,? 8 
Mieszczaństwo angielskie mówi: skarżyli 1 ą*
niedostateczną liczbę ochotników, ale jeżeli na 
skąd to pochodzi? oto z przyczyny, że .7  k Jest’PArskifl en )rnnntvenn n . :  ■ dopnie ofi-

uważać za monetę zdawkową. W oznaozeniu %  jest

cerskie są kupowane. Dajcie regularny pn,e ofi‘ 
oficerom, a będzieoie mieli więcói n i /  Waoa Pod‘ 
Anglia jest dzielną i rycerską.* Arvfit!LPOtr,eb9J’ bf 
wiada: aKupno stopni jest w ar..* / kracya odP°‘ 
□ośoi i gwBranc,,, ł .
sy zamoźnój, czy to arystokr* • Wychodl9° * kI*“ 
skiój, nie dadzą się uivć „ ac?Jndj czy mieszczeń- 
nnini “ s * a narządzie nrzeciw w d -aości.“ Słowa arystokraci nar*gdlie Przeci*  w, ‘-  
listach, a z liberalistów S i  !in8j dui,J efh.° w ],be.ra“ 
glia. Rzecz ta iest łada Sl’  praW'f  ■ An~
Za kupnem stonni f  y trudoa do r0Zf lrz^ n]̂ -  
w swói hisi ? Oświadczył się liberalny Macauley 
L  2 0ryi* P- Vdlcmain jest tego samego zda! 

v o. Souvenir contemporains), chociaż jest
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Francuz?m, prznsiąkfym wyobrażeniami demokraty- 
crneini. Równość i demokracya w starym ś w i o n i e  
Europy, nie kwadrowaly dotąd z wolnością. Kto 
wie czy ta kwestya nie da nowego zwyciąztw8 
S'kola munches erskiój, pomimo, źe Cobden, Bright, 
F ix  by i dot.jd wojnie przei iwnemi? M n steryum 
eigielsaie d imaga sio legionu cudzoziem*kieg° Pnd 
zagrożeniem dan a dymisyi. Co s ą stanie jeżeli Iz­
ba g i i n m  projekt legionu odrzuci? czy liberalny 
1 ir<l P 1 iierston podejmie s ą złożyć nowy gabinet 
i czy w kierunku przeciwnych jego tradycyj ? Zdaje 
s v, źe tak naslą >i. Anglia może być rządzoną przez 
arystokracją, bo jej arystokracja słucha głosu na­
rodu.

I * » r y ż  20 grudnia.
Cesarz Austryacki przysł"* Cesarzowi Francuzów, 

przez kuacia Aleksandra Schwarzenberga, wielką 
wstęgą kizyża Sgn Stefana. J  st to dowód coraz 
śc ś ejszego wiąz.nia s>ł Aus ryi zFrancyą, o czem 
p. G amer de Cassa goao napisał wczoraj interesu­
ją y aitykuł. O przystąpieniu Prus do Zachodu nie 
ma już wątpliwości. U łie  tylko o formą przystąpie­
nia, to jest o menaśowmie mił ści w łasne1. Traktat 
z d iia 2 .'o b. m. obudził także Danią i Szwecyą i 
p o p r o w a d z i  je do zachudnóg) aliansu. Na wiosną 
bądz einy mieli koalicyą całej Europy przeciw Ro- 
syi. S bast »pol trzyma sią z trudnością. Książą Men- 
szyk iw ści-ś iia swe linie obrony. Armia ro»yj.ka 
w K'yin'e jest ż;e żywioną i cb>*rą. l.e  directeur 
de la m ission aupres des Tartares, bawiący 
w Eupctorn, zawiadamia o wszyatkiein co sią wnićj 
dzoje. Armia rosyjska bądzie zapewne zmuszoną 
Krym opuścić. Czytałem list bezstronny, który do­
nosi, że przed Sebastopolem Francuzi mają 80000  
wojska, a Anglicy 30,000. Dodajmy Turków a o- 
t n y a i n y  piękną aruną, którój potrzebuje Austrya i 
której armia rosyjska oprzeć sią w polu nie bądzie 
m igła. Po ukończeniu zSebastopalem, Austrya wy­
stąpi, jeżeli me wystąpi wcześniej, z okazyi rabun­
ków kozickich nad Prutem. Pokój byłby cudem. 
Nie wiadomo jak rzeczy pójdą dalój; wszystko idzie 
zwt Ina, stopniowo i po drodze regularnój, na którą 
nie.ierpliwi sarkaje, ale Opatrzność nakazuje sią 
nam spodziewać, że rzeczy pójdą dobrze, to jest 
według sprawiedliwości należącej sią nieszczęśliwym 
narodom. P. Gullet de Kulturę, były sekretarz De- 
midowa, który długo jeździł po Rosyi i wszystkie­
mu sią przysłuchiwał, ogłosił dzieło pod tytułem: 
le Czar Aicolas et la Sa in te  Russie. Jest to 
p sriio zabójcze dla urządowói hipobryzyi Rosji. Da­
wno już powiedziano: on  n ’est trak i que par ses 
amis.

Mosssż prezydenta Pierce zrobił zupełne fiasco. 
Stany Zjednoczone pokazują sią potulne i nie chcą 
sią wdawać w sprawy europejskie. Rosya nie znaj­
dź e w A m eryce  dyw ersy i ,  j a z  je j  nie znajdzie  we 
W ło s z e c h ,  chociaż wloafcie języki są je s z cze  buń­
czuczne. Obóz pod Satbonay ma już gotowe baraki 
drewniane, baraki bardzo wygodne i łatwe do prze­
niesienia. Baraki przeznaczone do Krymu wypływa­
ją z Southampton i M rsylii. Francya posyła do Kry­
mu 4 bataliony gwardyi, i skompletują je  na miej­
scu żołnierzami, którzy sią odznaczyli w prowa­
dzonej kampanii. Podniesie to urok piąknój gwardyi 
cesarskiój. Rewolucyoniści szkalują zawsze księcia 
Napoleona, niepomnąc, że on dostał za waleczność 
med 1 żołnierski. Anglia posłała dla armii krymskiój 
beczki plumpudingów, które jedzą sią w dzień Bo 
żego Narodzenia. Jedna kompania francuzka otrzy­
ma/a przywilej na kopanie kanału Suez, nie otrzy­
małaby ona tego przywil ju  za rządów Ludwika Fi­
lipa. Giełda spada raz z powodu wojny, a drugi raz 
z powodu pożyczki. Cesarz chce zrobić pożyczkę 
według ostatniego systemu, to jest pożyczką naro­
dową, • by pokazać narodowość prowadzonój wojny.

Widząc co sią dzieje, można być pewnym, że 
karnawał nie będzie smutnym. Obecnie bawią tylko 
teatra, które są zawsze pełne. Pani Cabet wzbudza 
uwielbienie w sztuce le M uletier de Tolede. Tego 
razu pochwały feljetonowe dzienników paryzkich są 
zupełnie prawdziwe. W trzecim akcie tćj operetki, 
pani Cabet pokazała, że mogłaby śpiewać w wiel­
kiej operze. Maestro Verdi, bawiący tój zimy w Pa­
ryżu, dyryguje sam w Operze włoskićj repetycyami 
Trovadore. W tej operze śpiewać bądzie tenor 
Beaucarde, o którym wiele mówią. Cruvelli, pilna 
dz ś, regularna a nawet naturalna, odzyskała wzglę­
dy publiczności. Panna Rachel przyszła do zdrowia 

. i  Ściąga słuchaczów do Teatru francuzkiego. O sta­
tnia aktorka zachorowała po sarkastycznej krytyce 
Gustawa Planche, ogłoszonnój w Revue des deux  
Mondes, która bardzo jest czytana w Ameryce, 
d o k ą d  Rachela udać sią zamierza. Gustaw Planche, 
literacki arystark paryzbi, piszący dobrze ohoć cię­
żko, jest figurą, która byłaby warta szczegółoweg > 
opisu. Toż samo możnaby powiedzieć o Alfredzie 
Musiet. Ktoby sądz ł, aby w Paryżu krytyka litera­
cka i salonowa poezya kochały sią w śpiewio. Voltaire 
n>» poznałby Paryża, ale bo też Voltaire pan milio- 
novvy, nie znał mizerii literatów paryzkich, biednych, 
excift<*wanyCh i potrzebujących może dla tego nie­
mieckiej ochłody i niemieckiego balastu.

* *̂ r«lestwa Polskiego 20 grudnia.
>V przesilę,,, |„^cje pjsaf eni o powszecbtićm tu ­

t a j  mniemaniu, t 9 Rogya nieprzyjmie bezwzględnie 
podawany® j j w»tun^^w pokoju, zaufana w sobie, 
iż jest w sta.i e Powadzić pomyślnie wojną odpor­
ną z całd , ir0,P'!’ °P6ki siły cesarstwa nie są w e­
wnątrz rozd*Je o,‘ » Prz®Vooana, że może długo i 
skuteoznie opt®ra c . < ar"‘i°nn mocarstw sprzymie­
rzonych, g d f 10 n,e . słabej strony, nie
zechcą sił jej wewną R ‘j ć- Rxut oka na wo­
jenny ustrój (organum ) ł  * * tej skład, na

jćj położenie jeograficzns i strategiczne, prze­
gląd jej sił wojennych, okażą, źe to przekona­
nie jest uzassdnionem. Ogólny zaś pogl?d na dzi­
siejsze rozłożenie a raczej rozrzucenie wojsk ro ­
syjskich, oraz znajomość zwykłej polityki rosyjskiej, 
pozwala nam przepowiedzieć, źe rząd tego państwa 
nieodrzuci wprost przedstawionych mu warunków 
układu, ale przyjmie je  częściowo i z własnym ich 
wykładem, a dyplomatyzowaćzechce kilka miesięcy, 
usiłująo ro zd tie lć  sprzym erzonych i odwlec wojnę 
do wiosny, na początku której będzie miał już uor- 
ganizowaną nową trzechkroćstotysiąizną armią re­
zerwową i wojska zgromadzone na odpowiednich jój 
wojennemu planowi miejscach.

Kreśląc niżej obraz potęgi wojennój rosyjskiej, 
nie mam bynajmniej na celu dowodzenia, źe Euro­
pa niezdoła pokonać Rosyi. Wykazom d żeń i sił wo- 
lennych Rosyi chcę dać pozosć niebezpieczeństwo za­
grażające rów now rdie politycznej, okazać potrzebą 
Korzystania z obecnój chwili sprzymierzania sią mo­
carstw, aby wstrzymać wzrost państwa taśiój wo­
jennój natury. Dzisiaj, gdy josz ze zachodnie i po­
łudniowe granice R syi od Petersburga do Kauka­
zu są otwarte i przystępne, gdy jeszcze Rosyi nie 
powiodło s ą spełnienie kilkowiekowego dążenia, nie 
udało sią jeszcze zamknąć bram do wnętrza pań­
stwa opanowaniem Sundu i Dardaneii, zabezpieczyć 
i umocnić granice rozszerzeniem ich aż do natural­
nych rowów i wałów, do ujść Wi ły , gór Olbrzy­
mich, Karpat i Dunaju; gdy jeszcze na jój dro­
dze leży choć bezwładna przeszkoda, — dz si«j, mó­
wią, ostateczna może jest chwila, w którój Europa 
pomyślną walką zRosyą stoczyć m iźe. Pragnę tyko 
•kazać, iż Rosya mecofnie sią przed postrachem 
wojny z całą Europą, że Europa nie podobnemi wy­
prawami jak krymska, kamciatska i bomarsundika, 
ale natężeniem wszystkioi sił w wojnie kontynen­
talnej żdoła zwalczyć Roayą i znaglić ją do przy­
jęcia warunków krąjująoych na zawsze jej dążenia, 
leżeli nie zechce uderzyć w siabą jój stronę, przez 
którą jedynie z łatwością pokonać ją  można.

Dotąd wołano, że Rosya to olbrzym na glinianych 
nogach... Usiłowano niedawno kulmi trzech tysięcy 
dział zgruchotać te nogi oparte na Kronstadzie i 
Sebastopnlu, lecz jakoś nie bardzo okazały się kru- 
cherai. Słabą stroną Rosyi są nie nogi, nie ciało 
lecz serce , to jest różnorodne uczuciu, dążności i 
interesa.

Rosya wykształciła w sobie organizm czysto wo­
jenny, przetwarzający wszystkie zssoby kraju, wszy­
stkie siły ludaości w wojsko, i posiada dzisiaj ol­
brzymią potęgę wojenną. Lądowe siły Rosyi skła­
dają sią: 1) z wielkiej armii czynnój, 2) z korpu­
sów oddzielnych do celów miejsoowy h przeznaczo­
nych, 3) z wojsk nieregularnych i 4) z ermii we- 
wnętrznój. Wielką armią czynr ą stanowią: 1 )G war- 
dye, to jest korpus piechoty i korpus jazdy gwar- 
dyjakie. 2) K o r p u s  y r e n a d y e r ó to .  3) S z e ś ć  k o r -
pusów armijskich  piechoty. 4) T rzy  korpusy' 
ja zd y  rezerwowemi zwane. Każdy korpus pieszy 
jest zupełną armią złożoną 3 wojsk wsielkiej bror.i. 
Siła zupełnego korpusu piechoty jest 70,000 żołnierzy. 
Lecz obecnie tylko 1 1 2 korpusy armijskie, grena- 
dyery i gwardye i korpusy rezerwowój jazdy są 
w zupełnym komplecie; inne cztery korpusy armijj- 
skie piesza walczące przeszło od roku na linii bo­
jow ej, mimo uzupełnienia ich rezerwam i, uszczu­
plone są przez bitwy a znacznie wiąoój przez cho­
roby.

Prócz wielkiój armii czynnej posiada Rosya cztery 
korpusy oddzielne, to jest kaukazki, fin landz­
ki, orenburgski i syberyjski. Przeznaciouemi one 
są do celów oddzielnych, odrębną mają organizacyą 
i własne rezerwy.
Wielka armia czynna posiada dwie rezerwy, pier­

wszą złożoną z batalionów rezerwowych, druga z ba­
talionów zapasowych i osad wojennych. Ukazem 
oasarskim z dnia 6go kwietnia bataliony i szwa­
drony rezerwowe w czynne zmień onemi zostały* » 
po wypełnieniu ich kadrów żołnierzami czasowo od 
służby uwolaionemi i rekrutami, i po sformowaniu 
ich w brygady, do armii czynnej obecaie przyłąn*0 '  
no, każdą brygadą do właściwego korpusu. Tym 
sposobem armia czynna powiększoną została o sto 
trzydzieści-tysięcy ludzi. Tym samym ukazem rozka­
zano drugą rezerwą złożoną z batalionów i szwa­
dronów zapasowyah, zamienić w pierwszą, kadry ,ch 
wypełnić a nowe baliony zapasowe czyli 7me utwo­
rzyć, i z nich drugą rezerwą sformować. Rezerwa 
ta z końcem zimy będzie uorganizowaną.

Rosya rozporządza jeszcze licznemi wojskami Uie 
regularnemi, zlożonemi powiąkszćj części z jazdy 
kozackiej i kirgiskiej i z nielicznej piechoty kozac­
kiej.

Nakonieo Rosya posiada tak zwaną armią V>e~ 
w n ę trzn ą , którą stanowią bataliony garnizonno 
z starych żołnierzy i z inwalidów złożone, do 01) 
tysięcy ludzi liczące, ora* artylerya garnizonowa.

Dotąd w ciągu rocznój wojny z Turcyą, Anghą 
i Francyą, nad Dunajem, w Krymie i na Kaukazie 
prowadzoną, użyła Rosya zaledwie ‘/a c*ąść swo­
ich wojsk czynnych. Posunęła na limą bojową tyl- 
ko korpusy 3ci, 4ty, 5ty i 6ty piechoty, korpus Ara­
goński rezerwowej jazdy, część korpusu ułańskiego 
i korpus kaukazki. Pierwszy zaś i d ugi korpusy 
piechoty, dwa jazdy rezerwowój, grenadyerow 1 
gwardyj n e  popchnęła jeszcze na pole walki, lec* 
trzyma nietknięte, gromadząc je  w innóm miejscu 1 
organizuje nadto 300,000 rezerwę. Z wiosną stanie 
na liniach bojowych sześć armij: 1) armia półno­
cna w nadbałtyckich prowincyach; 2 ) armia zacho­
dnia w Królestwie Pulskióm gromadząca sią; 3) ar­
mia naddniestrzańska i naddunajska; 4) krymska; 
5) za poprzedniemi trzema armiami stanie armia re­
zerwowa Czeodajewa; 6) nakoniec armia kaukaska

jej rezerwy. O składzie tych armij później napiszą.
Siły te wojenne, jeżeli serce Rosyi zaatakowane 

nie bądzie, Rosya jestcze w ciągu wojny zdwoić 
może, zważając na jej wielkie źródła potęgi wo­
jennój i na jej łatwość przeciągania wojny z po­
wodu długich Iinij odwrotu.

ZiStanówmy sią chwilą nad temi źródłami potęgi 
wojennój. U.trój państwa i system poboru woj­
skowego, przetwarza cesarstwo w jedną wielką ar­
mią. Wszyscy Rosyanie rbowiązani są do służby 
wo|onnój, z wyjątkiem urzędników czyli czynowni- 
ków. SJachta wprawdzie cesarstwa uwolnioną jest 
mby od przymusowego poboru wojskowego (z wy­
jątkiem Królestwa Polskiego gdzie podlega poboro­
wi). Jeżeli jednak szlachcic w 21 roku życia nie 
służy rządowi w słulbie cywilnój i nie posiada 
czynu, wzięty jest do wojska. Dawniój synowie 
p >pów uwolnieni byli od poboru wojskowego, lecz 
ukazem na wiosną wydanym poddano ich poborowi. 
Pobor przeto wojskowy rozciąga się na sześćdzie- 
si t milionów ludzi, z których sześć m lionów obo­
wiązanych jest do służby wojskowój. Oto pierwsze 
źródło sił wojennych Rosyi.

C<łe prowiucye ainienion ; są w korpusy wojska 
chcę mówić o osadach wojskowych. Osady wojsko­
we wraz z ziemią Lozaków dońskich, zajmują trze­
cią część Rosyi poł dniowej i wiele okręgów 
w środkowej. Połowa ziemi w tych osadach naleiy 
do państwa, uprawianą jest przez osadników za pań­
szczyzną, a przeznaczoną ula wyżywienia wojska 
w osadach kantonującego, dla utrzymania szkół kan- 
tonistów i wychowania w nich dzieci żołnierskich. 
Druga połowa ziemi rozdzielona jest między osa­
dników, iż każdy posiada 100 dziesiaiyn gruntu, a 
uprawiać «usi ziemię skarbową i żywić jednego żoł­
nierza mieszkającego w jego domu, który w zamian 
w pracy rolniczej pomagać mu winien. Nnjttarszy 
syn osadnika jest właścicielem chaty i ziem , inni 
stają sią żołmerznmi. Czterdzieści chat stanowi ro­
tę , 160 chat wiotką czyli szwadron, 6 wiosek czyli 
szwadronów w osadach jazdy ciężkiej, a 8 w ko­
loniach jazdy lekkiej stanowi okrąg czyli pułk. Ofi­
cerowie w osadach mieszkający, zarządzają temi 
wioskami i okręgami pod względem rolniczym i go­
spodarskim, oraz szwadrony te i pu łti ćwiczą wmu-  
strze i w obrotach wojennych. Niejaka wspólność 
własności i wydział każdemu rodzaju pracy, godzin 
zatrudnienia, obiadowanie i wieczerzanie razem na 
odgłos bębna, szkoły dzieci żołnierskich itd. czy­
nią te osady podobnemi pod pewnym względem do 
falar>6terów socyalistowikieh. Szkoda, źe reforma- 
torowie francuzcy nie przypatrzyli sią tam szczęściu 
ludzi, którym nawet w życiu domowem swoboda 
działania odjęta.— Na dany rozkaz, wioski, okręgi i 
prowineye osad zmieniają się w szwadrony, pułki i 
korpusy. Ciekawem byłoby może bliższe opisanie osad 
wojskowych, dzielących się na kolonie czysto-woj- 
sk o w e  i r o ln ic z o - ż o łn ie r s k ie ,  l e c i  z a k r e s  k o re g p o n -
dencyi na to niepozwala.

Trzecie® źródłem  wojennych s ił  Rosyi, są sskoły  
kantonistów. Dzieci wszystkich Roayan wziętych do 
wojska, są dziećmi źołniershiemi i wychowane są 
kosztem państwa, a raczej osad, w szkołach znaj­
dujących sią w koloniach wojskowych. Wychowanie 
to w szkołach trwa do 18go roku życia, poczóm 
wychowańoy oddani są w szeregi. S tkoły te dostar- 
ozają armii podoficerów. Liczbą dzieci żołnierskich 
chowających sią w szkołach kantonistów i w do­
mach osadników, podać można obecnie na 400,000.

Czwartem źródłem wojska są ludy na wpół dzi­
kie i wojenne w granicach cesarstwa zamieszkałe. 
Wolna są one od poboru wojskowego, lecz muszą 
dostawiać i utrzymywać wyznaczoną liczbę pułków 
jazdy i bateryj artyleryi, a niektóre pewną ilość ba­
talionów piechoty, na własnych koniach i w wła­
snych mundurach. Tu należą kozacy, birgizy i ludy 
kau łaskie. O o to dostarczają Rosyi te liozne pułki 
lekkiej jazdy kozakami zwane, oraz waleczne dru­
żyny czjli pospolite ruszenie ludów kaukazkich. 
Niechcąc listu tego nad miarę przeciągać, r.a inny 
raz opis tych ludów i wo-sk nieregularnych z nich 
tworzonych odkładam. Sprzymierzeńoy ci przez a- 
tak w serce Rosyi wymierzony, natychmiastby od 
niej odpadli.

W przyszłej korespondencyi opiszę zulety stra­
tegicznego położenia Rosyi w wojnie odpornej, jej 
limę obrony, oraz umocnienia wznoszone obecnie 
no najsłabszej linii od Zamościa do Reni się cią-

Sn!!cój-    _________
JCK. Ap. Mość .najwyższem wł*snorqeznem 

pismem swojem z d. 1 4  grudniz raczy# staro 
8t<j { b środowego Franciszka Grohmann* na w la  
sną prośbę jego przenieść z Z»Iesaczyk do Stryja, 
a Kgmianowsć pierwszego komisarza obwodu 
wego Ludwika Kube starostą obwodowym w 
leszczykach, zaś drugiego komisarza obwodo­
wego Emil* Dworczaka pierwszym kcmiss&rzem.

W iedeń 2 5  grudnia. Pułkownik Manteuffel 
przybyły w  nadzwyczajoej m issyi.m iał zaszczyt 
być przedstawionym Jego Ces. Mości na oso- 
bnem posłuchaniu w sobotę, poprzednio zaś by# 
u hr. Buola wraz z posłem pruskim hr. Arni- 
mem, i tam Drzedstawiał sprawę Prus w  obec 
przymierz* 2go grudnia.

— KsiS, ŵ>° Brabanccy przybyli na święta 
do Wiedni*, i stanęli w Zam u cesarskim go­
ściną.

—  D ii*  2 ig o  um arł w  W iedniu po ciężkiej 
i d łu g  ej chorobie je n e ra ł  angielski Da P ia t, 
p rzeznaczony od sw ojego rządu  na rep rezen tan ­
ta w ojskow ego przy  g łów nej k w ate rze  au stry - 
jack iej. Poprzedaio  będąc je sz c z e  pu łko w n i­
kiem u rzęd o w a ł w  W arszaw ie  jako  konsul an ­

gielski. Pogrzeb jeg > odbył s'ę 23gu o 2ej po 
południu z wielką o .azłł-jścią . P„d dowódz­
twem c. k. jenerał-m aj ra Księcia Holsztyń­
skiego w ystąsiły  2  b tialiony piechotv, 2  szw a­
drony jazdy i pół bateryi rrtyl*ryi. Za rogatką 
Stubenthor dawano salwy. Za trumną postępo­
w ał *yn zm irłego , u zędnicy poselstwa angiel­
skiego, wyjąw szy samego pusła który był cho­
ry, poseł fr ncuzki b»roa Bou qjeney, turecki 
Arif Effeadi, jenerał fraDeuzki Letang ,i sam 
naczelny wódz armii fzm. btron Hess. Śmierć 
jenerała nastąpiła w skutku wodnej pucnliny 
komórki sercowej. W  testamencie swoim pod­
pisanym w obecności b rds Westmorland, je­
nerał Du Piat zapisał 1 0 0 0  f. sztr. dla wdów  
i sierot po poległych w Krymie, 5 0 0  f. st. na 
zaku,:no dobrych win węgierskich dla rekon­
walescentów krymskich.

— Sekretarz pos Istwa rosyjskiego w W ie­
dniu bar. M hrenheim powrócił z W arszawy.

— Z Paryża wrócił wczoraj b»r. Eskeles, a 
dziś spodziewany p. Emil Pereira, dla podpisa­
nia ostatecznego umowy między c. k. rządem a 
towarzystwem paryskićm przem ysłjw eai, pod 
względem objęcia kolei rządowych austryackich.

Przybył tu arcybiskup Poznański i Gnie­
źnieński Przyłuski, wracając z Rzymu.

— Z dniem lm  styczaia, rozpocznie się ko- 
munikMjya telegraficzna z Jasiami.

— Czytamy w G azecie K rzyżo w e j  z W ie­
dnia 2 Igo: Wczoraj nadeszły tu depesze z L n- 
clyou od posła au«tryackiego hr. Colloredo, k óre 
hr. Baol przedłożył n i dniu dzisiejsaym JC.YIci. 
Wyrażeń a lorda Johna Russdl o przymierzu 
2go grudnia wielkie tu wzbudz ły  zadziwienie, 
lubo z innego niż w Paryżu powodu, i sądzą 
że tym razem uczynione będzie w Londynie za­
pytanie. Na wczorajszej giełdzie panowało do­
syć smutne usposobienie; utrzymywano bowiem, 
iż hr. Arnim w ręczył tutejszemu gabinetowi 
notę, w którój potwierdzonem zostało, iż Prusy 
n:e mogą n&teraz przystępować d i przymierza 
2ga grudnia, lecz nie są od tego, aby zgodność 
swoją z treścią traktatu „o ile się ten odno-i 
do danych stosun-ów® w nowym protokóle o- 
znajmić. G a zeta  K rzy io w a  dodaje w  przypisku, 
iż jest to przedewszy&tkiem pogłoska giełdowa, 
zatem bez wielkiej wagi. D ilej pisze ten sam 
iorespoud nt wiedeński: Zdrowie jenerała an­
gielskiego Da Piat znowu się pogorszyło, tak 
iż hr. Westmoreland już zapowiedział przybyć e 
za dni kilka zastępcy jego z Londynu jako re­
prezentanta wojskowego Anglii przy tutejszym 
dworze ze względu na wojnę. Między fzm. bs- 
rone n Hess a jenerałem francuskim Letang za­
warta została umowa tycząca się użycia posił­
kowych wejs - francuikich w Księstwach Nad- 
duoajskich, i dowódzca wojsk austryackicb 
w  K i ę iiw B ct, r*m. hr. C ir o -1,1 ofrrym .C  jUŻ
w  tym w zględnie m w i zlecenia. Przesłani® 
w elkiej wstęgi orderu S. Saceepana Cesarzowi 
Napoleonowi * ielkie tu sprawiło wrażenie.

— Osserv. T riest, donosi z nad granicy czar­
nogórskiej pod d. 13 b. m., iż w Cetyni poczy­
niono znaczne przygotowa i a do zaślubin księ- 
ci« Daniela (z córką jednego kupca tryestskie- 
go), i ż? deputacya czarnogórska uda sie do 
Tryestu po narzeczoną. Tysiąc zbrojnych górali 
z pierwszych rodzin krajowych stan wić będzie 
orszak ś ubny. Ślub odbędzie s ę po świętach 
Boż“ga Narodzeni! według kalendarza wscho­
dniego.

— N. Paa dozwolił powrócić bezkarnie do 
kraju wychodźcy Erminio P o h , niegdyś c. k. 
chorą emu fregaty, i nakazć raczył zniesienie 
sekwestru na majątek jego nałożonego.

— Budżet gminy Wiednia na rok 1 8 5 5  w y­
nosi w  dochodach zwyczajnyrh i nadzwyczaj­
nych 2 ,0 8 3 ,9 9 8  z łr .; w  t kichże wydatkach 
3 5 2 2 ,0 6 3  złr. Niedobór w y n o s e ą r y  przeszło 
1 ‘/a mil. złr. pokryty ma być podatkkm miejskim.

F r a n c y a .
Monitor zawiadamia 22go  grudnia, że Ce- 

sarz osobiście otworzy w Tuilleriach posiedzenie 
na 1 8 o 5  rok ze zwykłym ceremoniałem. Mó-

, ze mewa tronowa ma być bardzo wo­
jenną.

Dzi:nniki półurzędowe dalej poszły na t< 
drodze. Ustęp artykułu z C o n s titu tio n a l  prze* 
p. Cucheval Clarigny, zdaje się sprawdzać m«' 
żliwość (dawno przypuszczaną) przechodu a"  
mii francuzkiej przez Austryą w celu natarci* 
na Rosyą od jej zachodnich granic. Niektór*)’ 
dodsją nawet, za co bynajmniej się nie ręczji 
że Cesarz Napoleon III sam osobiś;ie będzi1 
tejże armii dowodź ł .

P. Cucheval-CIarigny tak swój artykuł kończy 
Francya ma dopeł.iić polró ne zobowiązań e 

honorowe, w obec Turcyi, której obronę wzięf* 
na siebie, w obec Anglii, która się z nią 
pierwszego dnia połączył* i w obec Austrvh 
którą wreszcie pozyskał* dla sprawiedliwej 1 
prawnej sprawy. Przymierze Francyi nie je»* 
przymierzem płonnem, * ktokolwiek się z vhB*\ 
połączył, nie znalazł nas nigdy ostatmemi ap‘ 
w radzie, ani w dzi*ł*nju. To w łaśaie nadaj* 
urok imieniowi Fr*nc|i«ów w św iecie, a urok 
ten nie zmniejszy *’3*

Jeżeli p r a w d a *  ze naród ten nie wyrodził sfó» 
czemużby teg*1 nie dokonał z pomocą Eu-oi»y» 
czego n i e g d y ś  sam przeciw sprzymierzonej E * '
ropie d o k o n a ł .  c ey£ dzieł lub ż t  ie'
rzy, gdy SIS ihrońić trzeba było na wszystki*'1 
od garncach. Francya zaczepiona n iedfl̂ '(
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e ta rcey łaż  z ło n a  sw ego tyle batalionów, iżby 
niemi św ia t  pokryć m ogła. J a k ż e b /  mogło dzis 
b raknąć  je j  sprzymierzonym? Ona p ie rw sza  rz u ­
c i ła  h a s ło  alarmu Europie, p ierw sza  pod s traż  
sw o ją  w z ię ła  n ie p o d le g ło ść  w szystkich  zag ro ­
żoną w  praw ie jednego, n a jzapa lczyw szą  tez 
być powinna w  dążeniu do wspólnego tryumfu.

Europa wielki b łą l popełniła przed 4 0  laty 
z krzywdą dla Turcy', z korzyścią dla Rosyi. 
Błąd ten wydał gorzkie owoce. Do tego sto­
pnia wzmożono Rosyę, że dziś trzeba koaliayi, 
aby ją powstrzymać. Doświadczenie daje dziś 
Franeyi tych wszystkich sprzymierzeńców, któ- 
rz byli jej przeciwnikami, korzystajmy z tego 
i z mażmy zwycięstwami wspomnienia przeszło­
ści wynagrodźmy w obrocie wielkiej sprawy 
dawn;ejsze uchybienia. Niech orły nasze stały 
ląd oblecą, a nikt nas nie posądzi, że idziemy 
świat podbijać, lecz oraz, gdy bronimy wolności 
K s ^ tk i r h ,  nikt nam nie powinien mieć za złe, 
że bierzemy odwet za rok 18112.

Punie wf ż Rosy a ten błąd popełnił* wskrze­
szając walkę, którejśmy nie nastręczali, że nas 
wyzw ała w szranki, podnieśmy więc ręka­
wicę i dowiedźmy, że kr«j nasz nie zapo­
mniał przeszłości. Są jeszcze pomiędzy nami 
ludzie, których krew szybciej płynie i serce 
drży na wspomnienie 18152 r., a  całe plemię 
nasze cd ojców swych przekazany ma rachu­
nek z synami Moskwy i kozakami. Dziękujmy 
niebu, że nadszedł dzień odwetu i ponieważ 
Eur ipa nas wzyws, pospieszmy na jej we­
zwanie. . , .

R u s y , i  nie chce jaszcze z r  ec się łupu ,  któ­
rego ( o ż a d a ła ,  liczy ona na ś i ie g i  i mrozy, 
które co 6  miesięcy przychodzą je j  w pomoc, 
liczy na przestrach , który imie je j  budzi w  n;e- 
k lóryrh  państw ach s łabych , w  niektórych trw o­
żliwych w ła d c a c h ,  che ło i  s ię ,  że  za s łon iła  
przed naszym zamachem K ronsz tad , i ze  broni 
Sebastopolu przed walecznością francuzkich i an ­
gielskich żołnierzy . M noży ona sw e uzbrojenie 
i pobory, i przygotowuje n* wiosnę podwojenie 
s i ł  swoich. Naród a n g ie lk i  za  pos cdnictwem 
Izb i rządu  swego o św iad czy ł ,  że  me zlęknie 
się żadnej ofiary dla poparcia walki, a Francy* 
nie zostanie w  tyle za  sw oją  sprzymierzoną.

Im więcej woj'aa wzmagać się będsie, tero 
s z c z o d r z e jszą pokaże się F rancja względem 
r ądo, który m i bronić narodowego hrooru, i 
w  miarę rozszerzenia się teatru wojny, tworzyć 
będzie legie w cela odpowiedzenia wszelkim 
w y m a g a n i o m  walki. Jeżeli rozpocząć znów trzeb ? 
bę zie na Bałtyku, co się dzieje t>a morzu Czar- 
nern, nie braknie ani ludzi ani okrętów. Dopóki 
Rosya nie zrzeknie się swej ambicyi, dopóki nie 
skłm i się do warunków, jakich wymaga bez­
pieczeństwo Europy, pokój nie będzie jej udzia­
łem, gdyż taki jak  Franeya naród, nie wyciąga
nad a rem n ie  o ręż u  e  pochw y .

u g  1 i a.
Depesza telegraficzna donosi z Londynu 2 ig o

b. m. wieczorem: _
Na posiedzeniu Izby niższej dzis wiecaror, p. 

o’Israeli zezwolił na odroczenie dyskusyi. Trze­
cie odczytanie bilu względem zaciągania obcych 
żołnierzy, przyjętem z o s fło  w zgromadzeniu

labie wyższej ks. Newcastle miał sposo­
bność powiedzieć, że środki przedsięwzięte zo_ 
stały  dla zapobieżenia powrotowi klęsk, jakich 
flota angielska doznała przy' brzegach Krymu.

Minister zawiadomił, że blokowanie porto* 
na morzu Czamem będzie prowadzone dalej.

Bil odnośny do wysyłek mihcyi zewnątrz kraju, 
przyjęty z o s t a ł  po drugiem odczytaniu na zgro­
madzeniu ogólnem. .

Gbie Izby kongresu Washingtonskiego cdrzu- 
c ły  mocyą dążącą do otwarcia sprawi zdawcze 
komisyi względem aktów kongresu dyplomaty­
cznego w Orleanie. . . .  ««  .

— Taż sam* depesza donosi z Londynu 2 2 go.
Na posiedzeniu laby w yższej, przystąpień^ 

d/.iś wieczór do 3go odczytania bilu o milicyL
Jutro bil przedłożony będzie królowej w pa­

łacu Windsor.
Izba niższa m iłła ze swej strony przystąpić 

do trzeciego odczytania bilu o zaciągu żołnie­
rzy zagranicznych.

P. Dering żądał odroczenia d » b  miesięcy.
P . Cobdea z ro b i ł  propozycyę, o k tó rć j nió- 

w ił na poprzedniem posiedseniu i która dążył* 
do nakazania Izbie śledztwa w przedmiocie za­
chowania się ministeriuna od rozpoczęcia wojny.

Lord John R u sse ll odpowiedział p. Cobder. 
Nic spodziewajcie się zaw ołał on, ażeby rząd 
skutecznie mógł prowadzić wojnę, jeżeli mu nie 
zostawicie wolności każdego kroku;, tak jak me 
moglibyście się spodziewać doprowadzić okręt 
do »ortu gdybyście nie dali sternikowi kiero-
w*ć jeKo biegiem:

Pokój może b jć  zawarty na czterech nastę­
pnych p o d s t a w a c h :  i )  Zabezpieczenie przywi­
lejów K«iq8tw Ńaddunajskich pcd protekcyą 5 
mocarstw; g-. Wł,jność żeglugi na Dunaju; 3 )  
całość osmańskiego p»ń«wa i utrzymanie ró­
wnowagi; 4 3  rdw"e zabezpieczenie przywile­
jów wszystkich chrześcian w Turcyi.

Naszym celem jegt , zeszkodzić powiększaniu 
8ię Rosyi i zajęciu j£on8 tautynopt.la przez tę 
potęgę.

W*jn» którą prowadzimy jest sprawiedliwą. 
Napoleon I. praepowiedzj,y  co się teraz dzieje.

Austrya odrzuciła część łupu, jak* ofia"

rowała Rosya, sżeby dopiąć sw rg > cele. Ao- 
glia uczyniła podobnież. Potrzeba, aby rząd za­
chował zaufanie kraju i parlamentu. Jeżeli na 
przyszłą wiosnę nowa wojni ma się rozpocząć 
Austrya prawdopodobnie będzie za sprzymie­
rzonymi i Prusy tslż*.

Jeżeli Rosya spodziewała się, że sprzymie­
rzeni wprost przystaną na s ta tu s  quo, b y ł, 
w wielkim błędzie.

Po tej mowie lorda Johna Russell, Izba prze­
szła do stano .4 czego wot m ania  nad bilem. Przy­
jęty został przez 173 głosy przeciwko 135.

Trzecie odczytacie odbyło s rę.
B o a s i  y  a.

Dienniki petersburgskie z dnia 16go grudnia 
zamieszczają następny manifest cesarski i ukaz:

Z  Bożej łaski My Mikcłuj I. Cesarz i Sa- 
mowładzca Wszech Rosyj itd... Uznawszy aa 
niezbędnie konieczne, wojska nasze i floty u_ 
Irzymywać w obecnych okolicznościach w zu­
pełnym komplecie, nakazujemy: 1 )  Dwunasty 
kolejny częściowy pobór przedsięwziąść w g„_ 
berniach wschodniej połowy cesarstw a, biorąc 
po 1 0  ludzi z tysiąca dusz na podstawie wy. 
danego równocześnie ukazu do Senatu rządzą­
c e g o .  52) P o b ó r  ten rozpocząć z dniem 15 lu­
tego 1855 roku, a zamknąć w d. 15 marca t. r. 
3 )  Z  p tmięday żydów podlegających obowiąz-’ 
kowi rekrutacyi, na mccy 16go dodatku d i 
§. 685  reguląminu o rekrutacyi, który mówi iż 
za każd; m w państwie przy padającym kolej­
nym częściowym poborem, żydzi obowiązani są 
dostawić rekruta, wybrać po 1 0  ludzi z tysią 
ca dusz. D*n w Gaczynie Igo (152) grudnia 
1854 r. od nar. Chr., panowania naszego 30go

M ikołaj.
IJksz do Senatu rządzącego wydany na tym 

samym dniu powtarza treść manifestu 1 następnie 
zalecając wykonanie tej rekrutacyi w przepi­
sanym czasie Senatowi, nakazuje, aby dosta­
wiający rekruta składali na umundurowanie każ­
dego z nich po 1 0  rubli 2 0  kop. srebrem, tak 
jak umundurowanie to liczonem jest komisarya- 
tom wojskowym.

K s ię s tw a  iN adduuąjsfcid .
C. Z . Cor. dom si z Belgradu 2 2  b. m.. iż 

prawdopodobne pogłoski krążą o zmianie mini­
sterstwa serbskiego. Kuiczanm ma objąć teke 
spraw wewnętrznych, Nemondowić skarbu, J a -  
nowić albo Nikołajewić sprawiedliwości i 0 - 
świeccnia, natomiast dzisiejszy minister skarbu 
wszedłby do senatu.

T u r c y *.
Czytsmy w C. Z tg  Cor. W edług listownych

doniesień z Konstantynopola z d. 13go grudnia 
bynajmniej nicpacuję tam we wszystkich upółe-
leeóstwftch okojooś<5 w sposobie myślenia, Za­
pał wejeuny prztciw f lo s y a n o m  najmniejszej 
rzeczy nieustał tam m iędzy  muzułmańską lu- 
dnośsią, ale owszem ożywił się jeszcze wspo­
mnieniem, że mniej więcej rok temu nadeszły 
szczegóły o klęsce zadanej flocie tureckiej przez 
Rosyan pod Smopą w dniu 3 0  listopada. Lubo 
od chwili oblężenia Syhstryi ucichło jakoś o 
walecznych czynach armii tureckiej, wszelako 
od najwyższego urzędnika państwa aż do osta­
tniego żołnierza wszyscy pałają żądzą zemsty 
za doznaną hańbę i wyglądają odnowienia kam­
panii w Krymie, skoro wojsio tureckie tam* się 
uda. Książę Cambridge i książę Napoleon wciąż 
jeszcze chorzy bawią w Konstantynopolu: pier­
wszy ma być mocno cierpiący; dzień odjazdu 
księia następcy tronu francuskiego niewiadomy 
i zdaje się, żs znów odwleczony został na czas 
nieograniczony. Wszystkie lazarety pełne cho 
rych i rannych, a na lekarzach zbywa. Reszyd 
pasza miał takżs mocno zapaść na zdro .iu.

Kraje Czarnomorskie.
Kor. Austr. zamieszcza co następuje z Odessy 

z d. 12 grudnia: Obawa odwiedzin sprzym e- 
rzonych w Odessie, nietylko się nie zmniejsza, 
ale owszem, możnaby powiedzieć, żs wzrasta; 
dla tego nietylko baterye nadbrzeżne wzmocnio­
no, ale nawet wysypano okopy od strony lądu. 
Komend* przeszła z rąk jen. Annenkowa na 
jen. Saabelskiego, znanego za swojej energii. 
Deszcze ciągle panują. W pobliżu miasta po­
przewracane wozy zalegają drogi; niedawno 
widziano jak 6  koni artyleryjskich ciągnęło woz 
ze sianr.m, takie ogromne są błota. Potrzeba 
dziś w Krymie trzech dai, aby odbyć podroż 
10 mil niemieckich. Dolina Iokermanu wygląda 
jak jezioro. W  Simferopolu odebrano urząd gu 
bernatoro-*i cywilnemu Pestlow i; lubw był en 
kochany dla swojej ludzkości i troskliwego za­
rządu, ale za wylądowaniem sprzymierzonych 
stracił zimną krew i radził mieszkańsem ucie­
kać w głąb kraju, zamiast wspierać księcia 
Menszykowa jak mu to nakazywały obowiązki, 
środkami porządnej administracyi jakie mi roz­
rządzał. Nakazana w Besarabii i guberuii tau- 
ryckiej branka rekruta idzie swoją drogą bez prze­
szkody, szlachta stara się czynić zadosyć roz­
kazom r. ądo. Załoga Odessy wynosi obecnie
5 0 ,0 0 0  ludzi. Dziś słychać że przed Oczako- 
wem krążą parowce i gruntują dno morz*; mnie­
manie je s t, że sprzymierzeni chcą opanować 
półwysep Kinburn, skądby m^gli sposobić się 
do wyprawy na Perekop i w głąb Krymu. P ó ł­
wysep ten jest puszczą piaszczystą i solną z nie- 
wielą osadami rybackiemi nad jeziorami słone-

oai, z których rząd sól wydobywa. Wiadomości 
z Sebastopola dochodzą do 6 go i niezawierają 
nic ważnego.

— Następujące wiadomości podaje Kor. Kop. 
a Odessy 14go: Książę Gorczaków w rócił z po­
dróży swojej inspekcyjnćj do Kiszeniewa. Go­
tuje się tu  na wyraźne żądanie księcia Men­
szykowa posłać mu do Krymu więcej j*zdy 
gdyż na piechocie wcale mu nie zbywa. Obawa 
najścia floty sprzymierzonej i bombardowania 
przez nią miasta zupełnie estatniemi czasy 
zmniejszyła się. (Kor. A ustr. mówi w łaśnie 
przeciwnie.)

— Gazeta Kotońska  donosząc o wysłaniu 
księcia Montebello do Krymu mówi zarazem, iż 
francuzki ten posłaniec powiózł jenerałowi Can- 
robert rozkaz opanowania Sebastopolu. Rozkaz 
ten jeśliby był prawdziwy, odpowiadałby mnie­
manemu rozkazowi Cesarza M ikołaja zdobycia 
Sylistryi w oznaczonym terminie. U azeta K o­
tońska spostrzegłszy się zapewne podaje zaraz 
na zajutrz poprawkę, iż  książę Montebello po­
wiózł nowy plan kampanii krymskiej, po którem 
wiele sobie włożą.

Wedle niego załoga w Eipatoryi ma być zna­
cznie wzmocnioną, a wojska tureckie z Warny 
,-łynące tam wylądują i wraz z załogą tego mia­
sta posuwać się będą ku północnej stronie Se­
bastopola, aby wojska ks. Menszykowa wziąść 
we dwa ognie. Wiadomość ta zgadza się po- 
części z domniemanym raportem wodza rosyj­
skiego do cesarza Mikołaja, iż najwięcej oba­
wia się ruchów nieprzyjacielskich od Eupato- 
ryi, by mu tyłu nie zajęły.

— M onitor zamieszcza depeszę z Pera z d. 
lOgo b. m. tej treści:

Książę Napoleon wybierał się do Krymu, 
chociaż zdrowie jego potrzebuje jeszcze sta-

1 Proskau ze S z la k a . Polgardt Ludwik urz., Christof Ale­
ksander major, W allner Jdzef kapitan, Tornborg Karol 
wł. ddbr z Wiednia. Barnutiu Szymon Dr. prawa i  pro­
fesor Filozofii z Jass. Malburg Czermak iona maiora 
z Tyrolu.

rama.
4 ,266  ludzi 7ej dywizyi przybyło do zatoki 

w Kamiesz.
3 ,300  ludzi wraz z amunicyą nadciągło już 

do obozu.
W  skutku bardzo silnćj kanonady z twierdzy 

na działa sprzymierzonych skierowanej, część 
garnizonu wykonała mocną wycieczkę. Nieprzy­
jaciel podszedł pod parapety bateryi sprzy­
mierzonych. Przywitany rzęsistemi strzałami, 
odpartym został po rozpaczliwej walce bagnetem. 

— Z  Marsylii donoszą 21 b. m.
Statek „Indus** przywiózł wiadomość z Kon­

stantynopola z lOgo, a z Krymu 8 go b. m.
Potwierdza ou że ogień rozpocznie się prze­

ciw S^bastopolowi z 4 1 0  dział, pomiędzy któ- 
rcmi jest 130  angielskich i że drabiny do sztur­
mu są w pogotowiu.

D. 6  b. m. Rosyanie przedsięwzięli nową wy­
cieczkę przeciw bateryom angielskim, lecz od­
parci zostali i stracić mieli tysiąc ato niewolnika
i jedną warownią.

D w a  parowce rosyjskie napaść chciały statek 
„la Megere" krążący w zatoce Sebastopolskiej, 
lecz wskutku walki odparte i ścigane były przez 
trzy parowce sprzymierzonych aż pod ogień wa­
łowy.

30 ,0 0 0  Turków i dywizya armii sprzymierzo­
nych działać maja przeciw Perekopowi.

Szpital z 2 0 0 0  łużek urządzony jest w Kon­
stantynopolu w pałacu „Kussieh.“

Giełda w Turcyi nadzwyczaj aej doznała pod­
wyżki: W Marsylii 4ty pułk piechoty lekkiej 
odpłynął dziś na wschód.
. 4  pułki czekają w Tulonie na okręty mające 
je  zabrać do Krymu.

to ir ik a  miąjseawa j sftgranlsra*.
—  Od dni kilku donoszą dzienniki o chorobie króla 

Ludwika Bawarskiego, który raiony został apopleksyą. 
Biuletyny wyszłe ostatniemi dniami są nieco zaspakaja­
jące, wszelako nie ómią powiedzieć jeszcze, iż niebezpie­
czeństwo przeminęło. W najpomyślniejszym razie obawiają 
się, aby choroba ta nie zostawiła po sobie śladów, wpływ 
jćj bowiem jak wiadomo nigdy do szczętu zatrzeć się nie 
da, a przynajmniej prawie zawsze lękać się każe powrotu. 
Czynny umysł tego króla ojca dziś panującego króla Ma­
ksymiliana z trudnością dozwoliłby mu się zamknąć w gra­
nicach życia wolnego od silniejszych zajęć. Bawarya za­
wdzięcza temu królowi niesłychany postęp w sztukach 
pięknych, a Monachium wzrost swój i główniejsze ozdoby.

—  Syn rosyjskiego radcy stanu Busza w Kopenhadze, 
opuściwszy ojca swego jechał do Glfickstadt, gdzie miał 
Wstąpić jako aspirant oficerski do wojska. Wysiadając 
W dniu 1 2 grudnia wieczór z wagonu w Elmshorn w Hol­
sztynie, pochwycony został przez lokomotywę pociągu Al- 
tońskiego, która go rzuciła pod szyny i pociąg zgrucho- 
tał mu obie nogi, które mu nazajutrz amputowano.

K irs paptoró* suMfosnych (
W ie d e ń . K u rta  telegraficzne z dnia 27go gru dn ia:__

Metaliki 5-procent. 8 3 1j t . —  Metaliki 4 ,/ ł -proc. 7 1 * / .  
Metaliki 4-pr. 6 4 1/*- —  *-pr. z 18 5 2  r. 9 2 .—
8 4 7/ |„ . —  1-pr- 19V 4 * “ łg n - —  * 18S0 r. 2 5 0 , 8 0 2 .__
Augsburg 1 2 8 —  Londyn 12 kr. 2 8 j — Paryż 1 4 9 .__
Akcye Bankowe 1 2 4 8 .—  Akcye koL żeL półn  Fer-
dyn  Pożyczka s r. 1851 l i t  A  n B . —
Ost-Donau-Dampfsch. — .

Kurs krakowski 2 7 grudnia. Bankn. ans. i .  8 8 3/4
płacą 8 8 ‘/4 Pruski kurant żąd. 118  */4 płacą 113 . —
Ruble sr. nowe żąd. 104 płacą 103 . —  Cwancygiery 
nowe ż. 114 pł. l i j 1/ , . -  Cwancyg. stare żąd. 114 —  
pł 1 1 8 ł/a, Imper. żąd. 85 4/9 , pł. 8 5 ’/a- —  Dukaty austr. 
hol. żąd. 2 S ,/s  pł. 1 9 4/ „ . —  20-franki ż. 86 pł. 8 5 1/ . .

P°L *łd . 99 V4 płat* 99 — Listy zast. gal. 
^ J ^ / a  Pł- 8 8 %  —  Obligj Indemn. ż. 75 , pł. 7 4 1/ , .

Przegląd Polityczny.

P rzy jech a li ot! d. 24 du Z7go grudnia .
HOTEL POLLERA. Miketta W ilhelm obyw. wiejski 

z żoną * Biskupic. Kaiser Edwin urz. przy gospodarstwie 
z Brzezin- Paulik Jan ksiądz z Domysławic. Leis Jan 
budowniczy z Nakowic. Benedickt W acław c. k. oficer 
z Jarosławia. Babka Rafał, Siroiec Jan, hr. Waldeck 
Gustaw c. k. rotm. z Łancutą. Lukinitsch Mateusz Dr. 
z Pragi. Gysi Otto fabr. asfaltu ze Lwowa. Barker Ben­
nett Sam. ck. oficer z Baranic. Gergel Konstanty właśc. 
dóbr z Mołdawii. Scheibem Juliusz, Voith Piotr ck. ofi­
cerowie z Galicyi. K lug Emil kupiec z Mysłowic. Szem- 
mer Kazimierz komisant handl. ze Szczakowy. La Croise 
ck. major, Kochanowski Juliusz ck. porucz. z Przemyśla. 
Bkórożewski Waleryan gospodarz z Gombina. Muskiewicz 
Feliks, Lenkiewicz Ignacy ck. komisarz, Maderowicz Os­
kar ck. oficer z Wiednia. Feyhan Szymon kupiec z Wro- 
cł&wia. Mroczkowski Stanisław z Liplasu.

HOTEL DREZDEŃSKI. Nakwaski Bolesław agronom

jrysarał  *
Gaz. Kotońska  ulriymuje zaś f e w d 23 b m 

otrsymano już w Wiednia stanowci, odpowiedź Ro-‘ 
syi pod względem rękojmi pokoju. Odpowiedź ta nie 
i?0 6 być uważana za zezwalającą, ima być zgo­
dna zupełnie z oświadczeniem ka. Gorczakowa uczv- 
nionem hr. Buolowi na dniu 28 lis'opada (patrz Czas 
Nr. 289).

Dnia 22go baron Hubner o. k. poseł w Paryżu 
wręczył Cesarzowi Napoleonowi własnoręczny list 
Cesarza Franoiszka Józefa i oznaki w. wstęgi or­
deru św. Szczepana.

Wiadomości z Sebastopola dochodzą do I7go 
grudnia, niezawierają w sobie nic ważnego. Jene­
rał Montebello przybył do Krymu.

Konsulowie francuski i angielski w Bukareszcie 
Poujade i Colquhoun odwołani zostali, co poczytanem 
jest za koncesyę uczynioną dla Austryi z powodu nie- 
przychylności tych konsulów dla tego mocarstwa.

Na posiedzeniu Izby wyiszój w Londynie w nocy 
21 go lord Granvills na interpelacyę lorda Derby od­
powiedział, ie  blokada portów czarnomorskich spó­
źnia się ze względu na prawa narodów i przewo­
zy wojsk aż do chwili wylądowania w Krymie. Sło­
wom lorda Derby, ii statki rosyjskie przybywały 
i  Odessy do Sebastopola, nie dawał minister ten 
wiary. W Izbie niśszój bil o legii cudzoziemskiój 
przeszedł przez komisyę bez poprawki.

W Izbie niinzój na posiedzeniu nocnóm 22go o- 
świadozył lord Graham na sapy tanie Disraelego, ii 
okręty rosyjskie nie biokąją Kłajpedy. Herbert za- 
prsecza, aby rząd angielski traktował z Belgia O 
dostawą legii cudzoziemskiój. Lord Russel oznajmia,
wzMąpru!vPrrohd°W‘ ł  reCiW Dabycia a>toki Jehde przez Prasy- Cobden nalega, aby rozpoczęto ukła­
dy o pokój na podstawie osterecb punktów w i*
b.e wyiszój odczytano bil o milicyi po trzeci raz

Na posiedzeniu Izby niiszój w nocy 22go lord 
John Russell mówił z zupełnem zadowoleniem o 
przymierzu z Austryą w przypadku gdyby Rosva 
uporczywie wzbraniała się przyjąć propozycyj po­
kojowych. Bil o lęgu cudzoziemskiój przeszedł 
w trzeciem odczytaniu większością 38 głosów

Parlament angielski zakończył nadzwyczajną se- 
syą swoją 26go grudnia i odroczony został do 23go 
stycznia. Królowa sankoyonowała oba bile, tak o milicyi 
lak i o legii cudzoziemskiój. Najważniejsze rozpra­
wy toczyły się między p. Cobden reprezentantem 
stronnictwa pokoju i lordem Russell.

Nadzwyczajny poseł pruski p. Usedom przybył 
22go do Londynu.

Z Odessy donosi Koresp. Austr. pod d. 17 b. m: 
Ostatnie wiadomości z Krymu sięgają po dzień 13 
b. m. i potwierdzają zdobycie trzech moździerzy 
francuzkich przez marynarzy rosyjskich w dniu 10 
b. m. Osten-Sacken dowodzi teras w Sebastopolu 
Przymrozki nieco chwyciły.

W Szwajcaryi niezmierny panuje ruch w skutku 
angielskiego bilu o zaciągu legli cudzoziemskiej, do 
którój wielu Szwajcarów wstąpić pragnie, mimo o- 
dezw Mazziniego, który potępia politykę „wiaroło- 
nnej Anglii, ie  zawarta traktat 2go grudnia.

Monitor z d. 24 b. m. zamieszcza dekret naka­
zujący użyć 5 milionów franków ze skarbu publi­
cznego na roboty publiczne, aby dać sposobność za­
robkowania w ciągu zimy.

Z Turynu donoszą 2Ogo, iż Voce della L ib e r t« 
mówi, że nadszedł z Rzymu interdykt w - 
zniesienia klasztorów. W skutku wniosku mini.,*1® 
Rwa o zniesienie klasztorów, p. Buffa mia|  'V,s le r"  
dać do dymissyi. V 8,« P«“

Gaz. di len e z ia  twierdzi, źe z 
powodu podał się do dymisyi margr P?? g° 
seł sardyński przy Stolicy Apostola^, aI°rm0 P° '

Statek parowy który odpłynął z - j  • 
do Nowego Yorku miał 18 ^radn’!
wychodźców wydalonych .  pań^w i® A  k”

K uryer Szw abski donosi * *  8a? f S ;  „ 
dał się do Stolicy Apostolsh-’-  ® " ,d  badeńsk'. ' 
munikacyi wyrzeczonći • 'fJ ° ! 'skich.  ̂ Wlelu urzędników badeń-

jedtorz g Ł r , gPa°h8ied‘enio ł8 «° Kr“dnia. Przyjęły
kiemu u*t«!fi ^ lneteiD propozyoyę przeciw wszel-

^  1 PrlM*iy Jo p»-



CZAS z Czwartku 2 8  Grudnia 1 8 5 4 .
1 1 —

u  l i p o m
(i^o) Konkursaussclireibung. (?)

[N . 2 9 ,1 1 7 .]  Zur B esctzupg der erled igten , m it einer  
B o taliung jabrlicher 5 0  fl. CM ze Stadth«bam m en-Stelle  
zu Przeworsk, H zeszow ir  K reises, wird der K onkurs b is  
K nde d in n er 1 8 5 5  ausgesi hrieben. H ebam m en, webh®  
diese S te l li  zu erlangen w iim chen, haben ihre d iessfk lli- 
gen  G esuche unter B eibringung ihres D ip lo m s, “ ncl “ er 
legal, n' N achw tisung ihres A lters, der K enntniss der Lan- 
deswpracłle, dann ihr r M oral tat und der b isber gelei- 
fteten  D ien ste , binnen der festgesetzten  K onkursfrist bei 
dem Iłrzeworsker M agistrat einzubringen.

V( n der k. k. L an d es-R egR runS'
Krakau den 1 3 . D ezem ber 1 8 5 4 .

( 1268)  K u n d i n a c l i u n g  ( 3 )
[X . 3 5 5 2 .]  D ie  gefertlg te  k. k. Betriebs-D irektion  

b rabsieh tiget nachverzeiebnete alte zu Betriebszw ecken  
unbrauehbare M aterialen zu  verlussern  a is:

Circa 1 ,0 6 4  Pfund a ltes Eisenblech.
3,2 01  

1 5 ,0 0 0  
1 2 ,2 4 7  

9 5 1

3 0 0

G usseisenbrueh.
Pauschrisen.
Zerreneisen.

Schmiedei<cnsp&nne. 
alter Feilenstahl. 
alten Flacfclederstahl. 

n 14  Stuck mit 2 6 6 8  Pfund a lte  gebrochene
T yres.

» 14  StOck m it 2 1 1 9  Pfund alte gebrochene
A ch-en .

a 2 3  Pfund A b fłlle  Baum wollwaaren.
a 5 7 a „ Leder,
a 4 9 5  „ „ T uch .

D iese  M aterialien kónnen b e i dem k. k. M ateria l-D epot 
im  h ie-igen  B ah n ln fe  b osi-h tiget werden.

D ie jen ig en , w tlch e  a lle  d iese M aterialien  zu kaufen 
w Q nichen, haben ihre d iessfa lligen  scbriftlichen Offerte 
versieg e lt b ei der unterzeichneten B etrieb s - D irektion  
lin g sten s  b is 2 2ten D ezem ber 1. J .  einzureichen.

D ie  P r e is e , urn d ie Jem and d ie M aterialien k&uflicli 
an sich zu bringen wflnscht, mtissen b esti nm t m it Ziffern 
und Buchstaben ausgedrQckt s e in , auf nachtr&gliche, un- 
bestim m te, oder b loss auf ein zeln e M aterialien lautende  
P reisanbothe wird keine R fleksicht genom m en werden.

K . k. B etriebs-D irektion  der óstl. S taats-E isenbahn. 
Krakau am 8 . D ezem ber 1 8 5 4 .

(1 8 6 9 )  Kuii(imachung‘. ( 3 )
[X . 1 6 8 5 0 . ] ,  Zur U nterbringung des G ensdarm erie- 

D ep ot-F ld gels b enóth igt man vom  lt e n  A pril 1 8 5 5  eine  
L okalitat m it nachstchenden R aum lichkeiten :

21  Zim m er.
4  KO hen. v
3 Ilo lz lagen .
1 M apazin.
1 Keller.
2 Stallungen, d ie  eine au f 3 , d ie andere au f 12  

Pferde, endlich 2 F utter- und Sattelkam m ern.
Ilau -e igen th ilm er, w elche ihre Realit&ten zu dem ge-  

da-'hten Zw ecke zu Termietben W illen s waren. haben ihre 
d iessfa lligen  E rklarungen m it A ngabe des M iethzinses 
b ei d ieser K reiabehórde in  der kiłrzesten F rist anzu- 
bringen.

Y on  der k. k. K reisbehórde.
Krakau 11 ten D ezćm ber 1 8 5 4 .

Obwieszczenie
D o  pom ieszczenia oddziału  c. k. żandarm eryi potrzebny  

j e s t  » d 1 kw ietnia 1 8 5 5  r. lokal z  następującem i ubi- 
k acyam i:

2 1 pokoi. 4  kuchnie.
3 kom órki na drzew o, —  m agazyn, —  piwnica.
2 sta jn ie , jed na  na 8 druga na 12  k on i, nakr­

y t e  2 kom órki na furaż i na siod ła .
W ła śc ic ie le  d om ów , którzyby sob ie życzyli dom y sw e  

na tan ce l w yn a ją ć , zechcą deklarncye sw oje z  w yraże­
niem  żądanego za n ie rocznego czynszu w jak  najkrótszym  
czasie  c. k . w ładzy obwodowćj złożyć.

K raków  d. 11 grudnia 1 8 5 4 .

(1273) K u n d m a c h u n g .  (3)
A u f Grund der m it a. h. E ntsch liessung vom  8 . Marz 

1 8 5 0 . genehm igten  V orschrift Ober d ie  Aufnahm e von 
B iu e lc v e n  und d ie ElnfQhrung von S ta a ts -PrOfungen fOr 
den B audienst, wird h le m t  bekaunt gem ach t, dass diese  
PiOfungen »m lt e n  M arz k. Jabres im A m tslokale der 
k. k. Baudirecktion fOr das Krakauer V erw altungs-G ebieth  
b eg  nnen werden.

D iejen igen  w elche sich denselben  zu  unterziehen g e -  
sonnen f in d , haben ihre ordnungsm&ssig instruirten G e- 
auche l&ngstens b is 1 4 ten  J  in n er  1 8 5 5  hieram ts einzu­
bringen.

V on  der k. k . Landdirektion.
Krakau am 11 D ezem ber 1 8 5 4 .

( 1297) Li/jtations-Ankundigung’. ( « - 3 )
Zur B,.ft ;,,digung  der ersiegten  Forderung des E xeku-  

tionsfiihrer« g (|amon J)auuifeld im  B etrage von 2 2  5 ll. 
C M ze h. X . weri]en  jm Grunde Zuschrift des Lóbl. 
J t t s t  tsm te s  MaUwa vom  2 8ten  N ovem ber L J . Z. 21  
d ie  b ei den so i,jar Schuldner M artin und Sim on D ziu ­
b ek  gepfan< eten  und g t.S(.hiltzteu Fabrnisse, und z w a r :

4  P fcr e um A usrufspreis von 160 fl. CM.
1 . K uh  „  2 6 fl. „
2 . K uhkklbc „ ^ „ 3 2  fl. _
1 . W a g en  neu  beschU ge^ ^ 2 4 fl. „

im Wege der óffentlichen hfci'bh-HVUn̂  am 2 8ten Dezem 
ber 1854 bei NicLtgcl'nScn leses. ’̂ ‘wmins aber am lOttn 
Jłnner 1855 jedt.n Fal s ur“ le _ 9t« Vormittagsstunde 
auch unter d m Si h a tz u n g s w e r  e m er Dom;0;ca]_^an-

z le i zu  M alawa veraussert werden , und zu d ieser L ici- 
tation  die K auflustlgen h iem it vorgeladen.

Vom D om inio M alaw a R z szow er K reises 
am 12ten  D ezem ber 1 8 5 4 .

Liz i ta t io n s -A n k u n d ig u n g .
[N . 3 8 ,8 0 3 .]  V om  M agistrate der k. H auptstadt K ra­

kau wird zur a llgem einen  K enntniss g eb ra ch t, dass zur 
Lieferung der Furage A rtikel fflr d ie  stadtis-hen  Pferde  
und das L agerstrohes fflr stadtische A rrestanten auf die 
Z tit vom T a g e  der L ieferungsbestattigung b is E nde Okto- 
ber 1 85  5 am 2 5  Janner 1 8 5 5  im M agU tratsgebaude  
beim IV . D epartem ent um 1 0  Uhr V orm ittags abgehal- 
ten  w erden wird.

D er A usrufspreis betr&gt: fflr 1 K orez H aber 4  fl. 
18  kr. 1 Zentner H eu  4 4  kr. und 1 Zentner Stroh  
4 0  kr. CM ze.

D as V adium  b etrśg t: 1 2 0  fl. CM ze.
Schriftliche Offerten werden auch angenom m en.
D ie  L izit ationsbed ingn i.se  kónnen im  Bureau des IV . 

M agistrats-D epartem ents eingesehen  werden.
Krakau am 1 4 . D ezem ber 1 8 5 4 .

O głoszen ie  Licytacyi.
M agistrat król. g łó w n eg o  m iasta Krakowa podaje do 

powszechnój w iadom ości, iż celem  dostaw y furażu d la po­
ciągów  m iejskich i słom y dla aresztaotów  m iejskich na 
czas od zatw ierdzenia dostaw y do końca października 1 8 5 5  
odbędzie się  w  dniu 2 5  stycznia 1 8 5 5  w gm achu M a­
gistratu  w  biórze IV . departamentu o godzin ie lO tćj 
przed południem  publiczna licytacya.

N a  p ierw sze w yw ołanie ustanawia się cena w  kwocie  
za 1 korzec ow sa 4 z łr . 1 8  k r . , za 1 centnar siana 
4 4  kr. a słom y 4 0  kr. w mk.

V adium  w ynosi 1 2 0  zlr. w  mk.
D ek laracje  piśm ienne także przyjm owane będą.
W arunki licytacyi m ogą być przejrzanem i w biórze  

IV . departam entu m agistr.
K raków  dnia 1 4  grudnia 1 8 5 4  r. ( 1 3 0 1 - 1 - 3 )

zakładu narodowego imienia Ossolińskich we Lwowie.
s k i c ,  e j  r y l s k i e  ,  h o ć
1 » r a j s k i e  itd.—  jak otćż  w różne  

ozuoby sztuki typograficznej. ,■/.

W zw yż wzm iankow ana drukarnia zo­

sta ła  teraz przez podpisanego zaopa­

trzona w e w szystkie ga­
tunki nowych czcio­
nek^ a m ianow icie: W  Jiol— 
skic, niem ieckie, ezc-

'

Podpisany zawiadamia zarazem ś-Wia- 
tłą  P ub li zność, że przyjmuje do dru­

ty;: ku d zie ła  treśc i religijnćj lub h isto- 
t 1 ry czn ó j, n ietylko na koszt A utorów , 

ale i na w łasny.sk ic , greckie, rosyj-
(12 89-2-3) t y  o J c i e c h  J t l a n i e c k i ,  uprzywil. dzierżaw ca drukarni im. O ssolińskich.

PARIS, rne St.-Anne, 64. LONDON, 35. Dean stree t. LEIPZIG, Kfinigsst. 2. WIEN, Graben, 618
|  P r a n u m e r a t i o n s - E i n l a d u n g  a u f  den  VII.  J a h r g a n g  1855.

'W ii*  ^
CO

CO

bd
OCo
tty

w
s s

^ I E I S e -

Prachtvollstes

P a r i s e r  Moden-
, D ® y i ! » L 0

Mit

echt franzfis. Originalen

Niemals C o p i e i l  oder 

K a e l i g t l c l i e .

4  m a l  im  M o n a s

G e s c h m a c k v o l l s t e

Frauen- & Muster-
I H D T y i K K g .

e ds
►4

esCO

Mit

als v o r z i ig l i c h  anerkannten 

M u s t e r b o g e i i  und 

P a t r o n e n .

5 '
5
o
Ss

A dm in is tra t ion : G ra tz , S p o rg asse  its.
Unter mehreren mit Beginne 18 55  in’s Leben tretenden Vervollkommungen bemerken wir nu r:

Kundmachung.
[N . 2 6 4 0 0 .]  In  F o lg e  A nordnung des hoben U nter- 

richts-M inisterium s vom  2 7ten N ovem ber d. J . Z l. 1 7 32 1 
wird zur B esetzu n g  der Lt-hrfaeher der ósterreichischen  
V erw altungs- und F inanzgesetzkunde an der Lem berger 
H ochschule als einer ordentlichen Lehrkanzel, m it welcker 
der G ehalt von Zw ólfhundert Gulden C M ze und das 
V orrflckungsrecht in die G ehaltsstufen von V ierzehnhun- 
dert und Sechszehnhundert G ulden nach 1 0  und bezieh- 
ungsw eise nach 2 0 D ienstjahren verbunden iśt, e ine K on- 
kurrenz b is 2 0 ten  Janner 1 8 5 5  ausgeschrieben.

D iejen igen  w elche sich um  d iese  Lehrkanzel bewerben  
w ollen, haben ihre geh órig  bolegten  und insbesondere mit 
der B cschreibung ihres Lebens (curriculum  v ita e) dann 
der N achw eisung der B efah igung zu dem  angestrebten  
Posten, so w ie m it dem  Z eugnisse ihrer U nbescholtenheit 
in politischer und m oralischer B eziehung versehenen G e- 
8 u c l ie  i n n e r h a l b  d e r  K o n k u r r e n z f r i s t  b e i  d e r  g a l i z i s c h e n
Statthalterei einzubringen.

V on  der k. k. S tatthalterei.
L em berg am 5 ten  D ezem ber 1 8 5 4 . ( 1 3 0 4 - 1 - 3 )

(!3i8) Obwieszczenie. O)
Podpisany c. k. notaryusz W . K s. K rakow skiego po­

daje do publicznćj w iadom ości, iż w dniu 2g im  stycznia  
1 8 5  5 r. o godzin ie 9tćj z  ran a , odbędzie się  w kancel- 
laryi podpisanego c. k. n otaryusza, w domu przy R ynku  
głów nym  w K rakow ie pod 1. 1 9 /5 1 ,  licytacya publiczna  
ruchom ości rozm aitych stósow nie do rezolucyi c. k. T ry­
bunału W ielk . K s. K rak ow sk iego , z dnia 1 5 g o  grudnia  
1 8 5 4  r. N . 9 9 1 1 .

K raków dnia 2 7 grudnia 1 8 5 4  r.
Enstachy Ekielski.

Obwieszczenie.
W  piątek  dnia 2 9 grudnia b. r. o god zin ie  lO tćj 

z rana w  K rakow ie w  gm achu Sukiennicach w  drodze 
sądowćj odbędzie się sprzedaż przez publiczną lio y ta c y ą : 
sto ik ów , kanap, szaf, kornod, zw ierciadeł, lustra sSfitow ego, 
łyżek  srebrnych , naczyń m iedz anvch, b ie lizn y , książek  
hebrajskich, sukien i innj’ch za gotow ą zaraz zapłatę.

K raków  dnia 21 grudnia 1 8 5 4  r.
( 1 3 1 4 )  Skorczyćsk i c. k. kom ornik sąd.

I  n  s  e  r  a  t  y .
B A D A  O G Ó L N A

Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.
G dy ubodzy pod opieką T ow arzystw a Dobroczynności 

zostający, doląd dla braku odpow iedniego lokalu, m ieszczeni 
po różnjxh  dzielnicach m iasta , zgrom adzeni ju ż  i  prze­
niesieni zostali do domu pod L . 1 0  Gm. V I . przy ulicy  
Kopernika na S tradom iu , K oletk i zw a n eg o , z  daru Sza­
nownych m ałżonków  R otarskich dziś w łasnością  T ow a­
rzystw a D obroczynności b ęd ącego , k tóry stósow nie do 
przeznaczenia kosztem  tegoż urządzono, R ada O gólna ku 
uczczeniu pam iątki tego  przeniesienia uroczystym  obcho­
dem —  zaprasza niniejszćm  Szanow ną P ubliczność na 
dziękczj-nne nabożeństw o w kaplicy św ieżo  urządzonej 
w tym że domu T ow . D obr. dawnićj IC olletek, którćj 
oraz pośw ięcenie przez J . W . K siędza B iskupa jako  pro­
tektora n a stą p i, w  dniu 3 stycznia 1 8 5  5 r. tj. w  środę 
o god zin ie  lO tćj z  rana odbyć się  mające.

P rezydująey Lasocki.
( 1 3 1 3 - 1 - 2 )  Sekretarz J. Głębocki.

Zgubiono | » » r t c  m o i l l i a i c ,  w którćj 
znajdow ało się kuponami odciętem i, złr. 2 5 2  

i gotow em i fl. 4 7, także różne n o ta tk i, znalazca ma się  
udać do W go W olfa bank iera , a otrzym a znaczną na­
grodę. ( 1 3 1 6 - 1 - 3 )

Antoni Mobukowski H e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y .

1 . A ufgenom m ene B eitrage von Original- .Xovellcn w erden anstandig honorirt.
2 . Zu Costum bildern des Journals w erden S K W C i I lk  A 1  i l l l  .e £  O i l  111  ̂  d ie Patronen von einer W  " 

K unstlerin  geliefert, und fur voile llidltigkeit der Sc/lflitte geburgt.
e - c r  s .  E s w erden Ereisaitfyaben fur IJamen g e s te llt , und fflr deren gelu n gen ste L osungen entspreclo  

gratis Pram ien portofrei durch P est  fiberm ittelt.
„ I I l lS 11 erfreut sich  gegen w artig  aber 5 0 0 0  A b on n en ten , steh t unter alien  b elletristischen  derar' 

W ochenerscheinungen unub rtroffen oben an, und es bedarf deren G ehalt keiner w eiteren  A nprelsung.
T flch tige in - und auslandische literarische K rafte untersfltzten Juliujt von der Traun,  a llein igen  Redai ’

des belletristischen  H a u p tb la ttes: der a rtistisch e, m it mehr als 1 0 0  prachtigen K unstbeilagen  gezierte T h eil w
w ie b isher in  Paris von V icom tesse de R en n ev ille , H ello ise  Leloir, Sajoii und M ariton geleitet; die R edactior der 
geprflften A rbeiten  in  der ,,K unstschu le“ ist  Fraul. T eresa  M arini, jen e  der als r ich tig  garantirten K leiderschuitte  
Fraulein A ug. M aj’er von W ie n , und die gelu n gen e Ausfuhrung der M usterbogen dem talentirten Lithogr; phen 
A . M aschek anvertraut. U m  V ollkom m enheit zu erhóhen, haben w'r d iese neuen K rafte gew onnen.

Die so allgemein beliebte Pariser Damenzeitung ,,IRIS“ bringt im Jabre m indestens:
4 8  color. O riginal franzósische Costflmbilder, (fiber 2 0 0  D am en- und K indernioden).
2 4 color. O riginal franzósische T ap isserien  und L in g er ien , (uber 1 5 0  entzflekende T upfm uster , H f lte , EUlnbchen,

K ragen, M antillen  u . s. w .)
3 2 D oppel-M usterbogen  (flber 1 0 0 0  Z eichnungen. 2 5 W appen, 5 0 Patronen u. s. w .)
4 8  M appen (flber 5 0 0  w eib liche K unstarbeiten anzufertigen, T o iletten arzt, H ausw irthschaft u. s. w .)
7 7 B ogen  U nterhaltungs-L ekiflre, A n zeiger  u. s. w.
M usterkarten, Pram ien von Bflehern und K unstsachen u. s. w

D ie  b illigen  C M .-Preise fflr d ieses prachtvollste, in  3 A usgaben erscheinende M oden-, M uster- und Kit", ier-  
M agasin sind fflr d ie  A u sgab e fflr 1 Jahr —  fflr 6 M onate —  fflr 3 M onate.

3 fl. 3 0 kr. franko durch Post 
3 fl. —  kr. d. Buchhandlnng. 
2 fl. 3 o kr. franko durch P ost
2 fl. -  kr. d. Bdchhancnuug. 
1 fl. 3 0 kr. franko durch P ost 
1 fl. —  kr. d. B uchhandlung.

N r. 1 . A lles V orstehende vollstiind ig  enthaltend: 

in*. ?. etłon so, nor lfl color. Kunstblatter vreniger :

N r. 3. eben so, nur 5 6  color. K unstblatter w e n ig e r :

( 14  fl. —  
{ 12 fl. — •
$ 1 O fl. —-
/  8 f l . —  

( 6 fl.— 

} 4 f l . _

7 fl. 
6 fl.
5  fl.
4 fl. 
3 fl. 
2 fl.

B este llun gen  nim m t je d e  B uchhandlung darauf an ; in  M l'itkdU  JulillS II (hit.
W oehentlich  gew flnschte portofreie d irekte Z usendung durch B riefpost jed och  w olle unter genauer A dres 

sen-A ngabe und B eifflgung des entfallenden Pranum erations-B etrages franko gem eld et w erden „A n  die
( 1 2 2 9 - 2 )  Administration tier ,,5 illS 4‘ in Gratz

m

HIV-*

U -Z S 2 1 )

C. k. teatr polski w  Krakowie.
W e czwartek dnia 2 8go grudnia 1 8 5 4  r. S i e r o t a  

*  Ł o w o o ' 1 9 drama w 4ch  aktach z  prologiem  
przez panią B irg  Pfeiffer.
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SPOSTRZEŻENIA MET EOROLOGICZNE.

cis i) Nowe dzieło historyczne o-ift)
N A K Ł A D E M

w e  l i  w  o  w  i  e
w yszło  i je s t  do nabycia po w szystk ich  księgarniach

i i o i f i i i  i  n e i i Ł £ i
1 3 7 4 — 1 4 1 3  

O P O W IA D A N IE  H IS T O R Y C Z N E

p r z e z  H a r e l a  S a j a e c h ę
Tom  Iszy  3 8 4  str. w 8 ce  w ielkićj zlr. 5 m. k. Całe d z :<■ 
składać się będzie z 3ch  tomów. Tom  l i g i  już  je s t  p >• 
prasą. O ba dalsze tomy zaw ierające p rzeszło  5 0 arkusz; 
druku wyjdą przed końcem  roku 1 8 5  5 i kosztow ać b ę­
dą razem złr. 7 m. k.

Są także do nabvc:a tegoż autora:

o m s i  f f i a s g y f c g t M a a a .
L w ów  1 8 5 4  lsz y  tom  z ryciną złr. 2 kr. 3 0 .

Podpisany zagubił w eksel na je g o  r z e c z , im — 
i nazwisko na złp . 22  0 0  przez Isr. Rosenthal 

pod dniem 3 0 g o  m arca r. b. w ystaw iony, każdy przeto  
ktoby takow y w eksel znalazł zechce go  zw rócić na ręce 
wystawcy albow iem  tenże z należytości u iśc ił się a zątem  
ośw iadczeniem  niniejszćm  w eksel się  am ortyzuje.

(1  3 0 0 - 3 )  J. S. Goldwatser.

B )l* O Ż ( lŻ y  prasowanych
odbiera co dzień św ieże transporta handel Edwarda 
Fuchsa w  K rakowie i poleca  takow e tak do gorzelni j  tko- 
tćż i do p ieczyw a za najlepsze. ( l  Z2 1 —

W  dniu 2 3 grudnia r. b . w yciągnięto  nuinera na lo - 
Ieryi w iedeńskićj HÓ. 1 5 .  l i i .  HU. 6 9 -  r rty sz łe  c ią ­
gnien ie przypada dnia 1 0 . stycznia 1 8 5 5  roku , ostatnia  
stawka przypada dnia 7 stycznia 1 8 o 5  r-
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e  b
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napo w ie0™  6

pogoda z  chmurami
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w Drukarni Czasu. Q%apliń*ki Antoni, rządze* drukarni.


